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Niesłychanie ciężka sytuacja finansowa 


Min. Zdziechowski mówi o próbach ratunku. 
Gorzkie słowa prawdy dr. Rozmarina 


Niema mowy © tem, aby polepszenie nastąpiło w tym roku, tymbardziej, że Kwi- 
tnie Korupcja i łapownictwo. 


Sejmowa komisja budżetowa przystąpi- | równowagi budżetowej i zaprzestanie dru- 


ła wczoraj do rozpatrywania budżetu mi- 
nisterstwa skarbu, 

Przy tej okazji zabrał głos p. minister 
Zdziechowski, który na wstępie stwier- 
dził, że przyczyną obecnego kryzysu i za- 
łamania się reformy walutowej był budżet 
państwowy i brak w nim równowań'. Cyfra 
wydatków wynosi za rok 1925 — 1975 mi- 
lionów. cyfra deficytu budżetowego, po 
wyłączeniu dochodów nadzwyczajnych, 
jak z likwidacji P, K. K. P., ze zwrotu lo- 
kat i z bilonu, co się powtórzyć nie może, 
wynosi 314 milionów. Do tego deficytu 
trzeba dodać różnice z wpływ ceł, t, j. 135 
mil., o ile bowiem wnfvw ten wynosił w 
r, ub, 285 mil, to obecne tempo tych 
wpływów wynosi 150 mili. Otrzymamy 
więc łączną sumę deficytu 451 mili. ale i 
to nie iest pełnym obrazem  motencialnej 
siły rozwoju naszego deficytu, bo w r. 1925 
mnieisze były wydatki na akcję pomocy 
bezrobotnym. a oprócz tego nastąpiła 
później zwyżka wartości walut, wzrost 
cen, a gdvby ieszcze mnożna została pod- 
niesiona do 48 punktów, to wszystko ra. 
zem podniosłoby deficyt do 700 milionów. 

Przedłożony budżet przy pensiach u- 
rzędniczych zredukowanych o 6 i pół do 
4 i pół proc. daie deficyt 200 miljonów 
Ale przy uwzględnieniu zmnielszoneśo 
tempa wpływów celnych i wzrostu cen 
walut dochodzi do 300 milionów, Dotych. 
czas zatem zredukowaliśmy przepaść de. 
ficytu z 700 milionów do 300 mili. 

Charakteryzując następnie gospodarkę 
w ostatnim kwartale r. ub, i pierwszym r, 
bieżącego, minister podniósł, że zaledłości 
podatkowe, które na 15 grudnia wynosiły 
87 milj. w podatkach bezpośrednich, zo- 
stały zmniejszone na 1 marca do 52 miij. 
Zobowiązania skarbowe z tytułu niespła- 
conych długów wynosiły 1-go grudnia 55 
milj, a na 1 marca tylko 21 mili. W tym 
też trudnym okresie wywiązaliśmy się z 
naszych zobowiązań R ożdcznych, wyra- 
żających się sumą 40 mili. zł. w złocie, 
Kredyt inwestycyjny w Szwajcarii 20 mi- 
ljonów fr, został zmniejszony o połowę. W 
zakresie miesięcznego deficytu  budżeta. 
wego widać znaczną poprawę, chociaż cy- 
fry te nie nrzestały być jeszcze wysokiemi, 
Ce do walki z bezrobociem, nastąpiło 90- 
rozumienie skarbu z samorządami i mini- 
sterstwo zatwierdziło plan przyjścia z po- 
mocą samorządom co do robót, któreby 
dały pracę bezrobotnym, Ogólna suma 
tych kredytów wynosi około 6 mili. Kre- 
dyty te będą realizowane w ciągu nół roku 
i obeimuiją wielkie ośrodki, jak Warszaw 
Łódź. Kraków, Zagłębie Dąbrowskie itd, 

W okresie tym ministerstwo cały czas 
prowadziło akcję stabilizacji. kursu walu- 
ty; względna stabilizacja dała się osiągnąć 
różnymi środkami, W statucie Banku Pol- 
skiego powinna nastąpić zdaniem ministra, 
zmiana. wzmagająca siłę działania tego 
banku w zakresie regulowania kursu wa- 
luty. Statut ten powinien być przystoso- 
wany do potrzeb naszego życia $ospodar- 
czego. Prezyd'um Barku Polskiego i miai- 
sterstwo skarbu uzgodnili swoje poglądy 
ma charakter tych zm'an, 

Ca do kredytów zagranicznych, czynni. 
kiem, wzmacn'aącym je, jest wyraźne 
wstawienie i obranie programu, względnej 


| kowania pien'ądza. Zdaniem ‘prof. Kem- 


| merera koniecznem jest nadto amortyzo. 
wanie, spiacanie i wycofywanie bilonu, 
| tak, aby obieg pieniądza w Polsce opierał 
| się wyłączn'e na emisii biletów Banku Pol. 
skiego. Z porównania bilansu z dnia 20 fi- 
stopada ub, roku i 20 marca b. roku widać 
niewątpliwie, że sytuacja pod wzślędem 
walutowym jest znacznie płynniejsza i lep. 


sza, Należy zwrócić uwagę na ciągle groż- 
ny stan bezrobocia, ale można z zupełnym 
spokojem stwierdzić, że najwyższe napię- 
cie kryzysu już przeszło, Wolno, ale stale 
następuje pewne polepszenie się sytuacji 
w naszem życiu gospodarczem. 

W zakresie zwalczania wzrostu cen 
działalność rządu wyraża się niedrukowa- 
niem pieniądza — w ścieśnieniu wydał- 
ków oraz usunięciu momentu niebezpie- 


Reterat posła Michalskiego 


nad budżetem  mini- 
sprawozdawca budżeto- 


W rozprawach 
sterstwa skarbu 


| wy poseł Michalski stwierdził, że prelimi- 
narz budżetowy na rok 1926 zamyka się 


deficytem 202 milionów złotych. Rzeczy- 
wisty deficyt wyniesie około 300 miljo- 
nów. Ciężary prawno-publiczne wynoszą 
2 miliardy, z czego na rzecz państwa 
przypada 1.331 milionów, na samorządy 
290 milionów, na woćewództwo śląskie 
296 milionów, na ubezpieczenia społeczne 
około 200 mili. Gospodarstwo społeczne 
obciążone jest wysokimi ciężarami z ty- 
tułu kosztów pośrednictwa w obrocie to- 
warowym. 

Usunięcie deficytu jest bardzo trudne, 
ponieważ jego przyczyny leżą w chorej 


Po referacie posła Michalskiego, roz- 
winęła się dyskusja ogólna, w której pier- 
wszy zabrał głos poseł Rozmarin (koło ży- 
dowskiej. Mowa posła Rozmarina od- 
znaczała się trafnem i rzeczowem ujęciem. 


Rozpoczął on mowę swą od stw'erdze- 
nia, że sytuacja państwa, przedstawiona 
przez referenta dr. Michalskiego, 

zez ministra skarbu, jest rzeczywiście 
czna, 


„Niemcy znają wyraz „Schadenfreude”, 


ne stosunki finansowe i gospodarcze pań- 
siwa nie dotykały nas w równej, a może 
i większej mierze, jak i innych obywateli, 
mogliby się żydzi cieszyć z tego, że się 
sprawdziło wszystko, co przepowiadali. 

Gdy w czasie największych, t. zw. po- 
wodzęń p. Grabskiego budowano mu 
niemal pomniki za życia, myśmy stale 
vrywali osłonę, sztucznie przez niego kon- 
struowaną i przedstawiali nagą prawdę, 

Pan Grabski i popierające go stron- 
nictwa obrzucali nas mianem zdrajców i 
antypaństwowców. Ostrzegaliśmy wów- 
czas, że wysokocenny pieniądz będzie ty- 
ranem życia gospodarczego, a nie jego 
sługą. 

Dziś musimy. stwierdzić, że mamy cho» 
7 pieniądz. Wartość jego zmienia się z 
nia na dzień i nie dopuszcza żadnej Kal- 
kulacji: Nasze sfery gospodarcze, zamiast 
myśleć o ratunku życia, muszą wysilać 
się, aby ratować pieniądz przed katastro- 
fą, ale wtedy, gdyśmy o tem uprzedzali, 
zdrowy rozsądek zagłuszano hasłami pa- 
trjotycznemi. 

Dziś sytuacja przedstawia się rozpacz- 
liwie: Mamy chory pieniądz i brak nam 


jak i | 


— mówi dr. Rozmarin, — Gdyby opłaka- ! 
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gospodarce społecznej, administracji i wa- 
lucie, 

Mówca wypowiada się za obniżeniem 
wydątków we wszystkich resortach, za 
zaproszeniem ekspertów zagranicznych do 
korektury reformy walutowej oraz dla 
zbadania gospodarki przedsiębiorstw pań- 
stwowych, za natychmiastowem  zatamo- 
waniem przyjmowania sił urzędniczych, 
za natychmiastowem opracowaniem pro- 
jektu. ustawy o odpowiedzialności cywil- 
nej: materialnej i karnej funkcjonarjuszów 
wreszcie za wprowsdzeniem, wzorem 
Francji, zasady kontroli przy wykonywa- 
niu budżetu w każdym resorcie przez 
specjalnego delegata min. skarbu. 


Tratna mowa posła Rozmarina 


go, Dziś niema w kraju konsumenta — 
zginął konsument i ginie przemysł. 

Gdyby do Banku Polskiego i do Banku 
gospodarstwa krajowego, kierowanych 
przez niedołęgów, wprowadzić nawet cu- 
dotwórców, niema mowy o tem, aby po- 
lepszenie moóło nastąpić w roku bieżą- 
cym, temhardziej, że witnie korupcja i 
złodziejstwo, i 

Mówi się głośno, że dla komisji, któ- 
ra bada gospodarkę monopolu spirvtuso- 
wego, dyrektor tefa monopolu, p. Podko- 
morski zaołiarował pow, koncesje wza- 
mian za „patrzenie przez palce”. 

Miesiąc styczeń i luty wykazały 42 
miljony deficytu, a dr. Michalski oblicza 
przeciętny deficyt miesięczny na 27 mi- 
ljonów złotych. A ja panom powiem, 
czem ten deficyt pókryto — wyciąćnieto 
poprostu zanasy' kasowe poszczególnych 
rzędowych instvtucji f'nrs”wych, ale czy 
długo można tak rządzić? 

W tych stosunkach, — kończy dr. 
Rozmarin. — nie może być mowy o po- 
życzce zagranicznej, opartej na możli- 


nicznej nie wybrniemy z dzisiejszego po- 
łożenia. 

W małej Austrji znalazł się komisarz 
ligi narodów, który w należyty .sposób 
zmusił do oszczędności i redukcii urzę- 
dników. Rezultat uzyskał, 
sam mówi za siebie, 

Sytuacja jest tak poważna, jaka nigdy 
w Polsce nie była. Ze społeczeństwa wy- 
ciśnięto resztki sił żywotnych. Jeśli te- 
go nie uświadamia sobie rząd. to trudno 
przew'dzieć, jak daleko mogą iść konse- 
kwencje" 


Przykład ten 


|| 


wych warunkach, a bez pożyczki ; 


czeństwa, jakim jest ruchoma mnożna w 
płacach, która wprost dyktuje konieczność 
wzrostu cen, 

Przechodząc do równowagi budżetowej, 
minister oświadczył, iż niedobór można po. 
kryć pożyczką, drukowaniem pieniedzzą 
zwiekszeniem dochodów, zmniejszeniem 
wydatków. Jest jeszcze piąty sposób, mia- 
nowicie schować głowę w piasek i żądać 
pieniędzy od ministra skarbu, Psychika nas 
szego społeczeństwa dotychczas tkwi w 
tym piątym sposobie, Co do pożyczki. to 
może być mowa iedynie na dobrych wa. 
runkach, bo kredyt na złvch warunkach 
nie jest nam obecnie potrzebny. 

Również nie może być mowy o druko. 
waniu pieniadza, 

Co do zwiekszenia dochodów przez poda 
wyżkę podatków, to wszelkie zwiększenię 
cieżarów podatkowych musiałoby się od. 
bić na warsztatach produkcji, a to znala- 
złoby wyraz w wyniku bilansu handlowea 
go i we wzroście bezrobocia. 

Podwyżka taryfy kolejowej nie może 
wpłynąć na nasz bilans handlowy i na 
liczbę bezrobotnych. Tak samo w zakre« 
sie powiększenia dochodów z podatków 
pośrednich niedostateczna siła konsumcji 
nie pozwala na podwyższenie podatków 
od tytoniu i spirytusu Natomiast może 
na szukać zwiększenia dochodów przez 
oszczędności w administracji monopolu ty« 
toniowedo i spirytusowego, 

Co się tyczy podatku majątkowego, to 
w związku z nowelą do ustawy o tym pode 
datku minister wniósł na radę ministrów 
ustawę o podatku maiątkowym wyrówe 
nawczym który ma mieć charakter podat: 
ku stałego, ażeby w ramach mniej więcej 
50 — 60 mili. rocznie zapełnić lukę, które 
powstanie w budżecie z chwilą, gdy poda- 
tek ma'ątkowy dotychczasowy wygaśnie, 
Ale zwiększenie dochodów państwa może 
się obrac- 4 tylko w dość szczupłych gra» 
nicach, pozostaje zmnie'szenie wydatków. 

W zakresie wydatków rzeczowych 
można zrobić stosunkowo niewiele, Stoi- 
my więc przed zagadnieniem zmiany wy- 
datków osobowych. Musi być zmieniona 
ustawa uposażeniowa w ten sposób, aże: 
by dotychczasowe mechaniczne obcięcie 
było zastąpione rostanowieniami ustawo« 
wemi. które będą oparte na wprowadze- 
niu różnic. zależnie od kosztów utrzyma= 
nia w różnych mie'scowościach państwa 
i na wyrównaniu pewnych  niesłuszności, 
mieszczących się w ustawie uposażenio- 
wej. Także w resorcie ministerstwa kolei 
zmiana ustawy uposażeniowej powinna 
być poważnem źródłem oszczędności, 

Przy tej sposobności minister zaprze. 
cza informacji prasowej, jakoby dał ko- 
mukolwiek jakąś obietnicę, że obcięcir 
pensji urzędników o 6:.i pół i 4 i pół proc. 
stosowane będzie tylko w pierwszym 
kwartale tego roku. Gdybyśmy—oświad- 
czył minister — zawrócili z drogi i oddali 
te 6 i pół wzślędnie 4 i pół proc. pensji, 
bez przeprowadzenia redukci perronelu, 
wrócilibyśmy do sytuacji, jaka była w gru- 
dniu, wielki bowiem program finansowy 
i gospodarczy kończy m'nister. o ‘akim 
się ciągle mówi, może być zbudowany 


tylko na równowadze budżetowej, 
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Po niespodziewanem fiasku wprowa- 
dzenią Niemiec do ligi, jej gospodarze o- 
głosili dość komiczny komunikat, w któ- 
rym oznajmili, że „dzieło Locarna* nie 
zostanie naruszone i że to, czego nie uda- 
ło się dokonać w marcu, dojdzie do skut- 
ku we wrześniu, Możnaby zapytać auto- 
rów tej enuncjacji, na czem opierają swą 
pewność, Wszak w okolicznościach sto- 
sunkowo łatwych į długo przygotowywa- 
nych nagle pokrzyżowały się im rachuby 
i pomieszały w rękach karty — po tak 
nielortunnym egzaminie zapowiedź sukce- 
su wrześniowego nie może już chyba bu- 
dzić dużego zaułania, Gdyby w polityce 
panował język szczerości i zdrowego roz- 
sądku, gospodarze Locarna oraz Genewy 
powinniby powiedzieć: robota nasza zro- 
bila iiasko, liga znalazła się na bezdrożu, 
a jak i kiedy -dostanie się na bity gości» 
niec, żaden z nas napewno nie może po- 
wiedzieć. Zgubiliśmy drogę, a co nam 
przyniesie wrzesień, to jest jeszcze w 
mgła”! przyszłości 

Znaczna część naszej prasy widzi sens 
w ubiegłej sesji ligi w tem, że została uka- 
rana agresywna buta Niemiec i podnosi ro- 
lẹ Brazylji, która właśnie wymierzyła 
Niemcom zasłużoną karę, Brak, niestety, w 
powyższej wykładni należytej logiki. 


Veto Brazylji padło w momencie, kiedy 
dzięki rezygnacji Szwecji i Czechosłowacji 
osiągnięto porozumienie z Niemcami; nie 
miało ono nic wspólnego z postawą Nie- | 
miec i nie przeciw nim było zwrócone, lecz 
raczej przeciw samej lidze narodów i 
przywilcjom mocarstw- europejskich, — 
I w Genewie i dzisiaj w prasie europejskiej 
odzywa się pytanie, kto podmówił Brazylię 
do protestu. Wskazują na Mussoliniego, 
lecz bodaj więcej zasługują na uwagę gło- 
sy angielskie, które szukają winowajcy w 
Stanach Zjednoczonych. Te ostatnie, jak 
wiadomo są niechętne lidze i prawdopodo- 
bnie pochwyciły sposobność, aby ją wpłą- | 
tać w samo-kompromitację. Jeżeli ten do- 
mysł jest słuszny, horoskopy dla ligi przed- 
stawiają się bardzo niepomyślnie. Ma ona 
obecnie w swej radzie dwa państwa ame- 
rykańskie (Brazylję i Urugway), które mo- 
gą z łatwością sabotować ligę na gruncie 
jej statutu i udaremnić jej wszelką racjo- 
nalną reorganizację, Państwo europejskie 
możeby się *©bawiało wziąć na siebie po- | 
dobną rolę, lecz państwa zaatlantyckie 
mcgą to zrobić z całym cynizmem, o ile 
zwłaszcza otrzymają zachętę z Waszyng- 
tonu. 

A właśnie na porządku dziennym ligi 
stanęła kwestja rozszerzenia rady i zmia- 
ny jej statutu. Pracą tą ma się zająć komi- 
sja z przedstawicieli państw, należących 
do ligi, oraz Niemiec, Zaproszono do niej 
także Argentynę, a więc dano w tej kwe- 
stji głos trzeciemu państwu amerykańskie- 
mü, Gdyby nawet państwa drugiej półkuli” 
chciały lojalnie współdziałać pracy reorga- 
nizacji i były dalekie od chęci jej saboto- 
wania, to i wtedy spotkać ona musi ogrom- 
ne trudności. 


Jeżeli z doświadczenia marcowego wol- 
no nam wyciągać jakąkolwiek naukę, to 
chyba tę, że siedmioletnia działalność ligi 
nie wpłynęła wcale na zmianę stosunków i 
uczuć międzynarodowych, że nie powięk- 
szyła bynajmniej sumy zaufania wzajem- 
nego, ani też nie złagodziła antagonizmów 
państwowych. Przy cokolwiek ostrzejszem 
starciu interesów, na teren ligi wkraczają 


Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 


415— = 


—— 


Serdeczne „Bóg zamać ' 


Wielmożnemu D-rowi Leybergerowi 
bezinteresowne wyleczenie mnie 


1641—1 Guta Majerowiczówna. 


za 


271.111, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


sa na 


wszystkie te metody i sposoby dyplomacji, 
które właściwie są pewnym rodzajem po- 
kojowej wojny i urągają samej idei ligi, — 
Przy takiej praktyce egoizm poszczegól- 
nych państw, posługując się formami dzi- 
siejszego statutu może udaremnić wszelką 
racjonalną reformę, powiększyć jeszcze 
bezsilność ligi i całą instytucję doprowa- 
dzić do widocznego absurde Wszak 
przedstawiciel Brazylji wyraźnie zapowie- 
dział, że i we wrześniu postąpi tak, jak w 


b 
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marcu, a można się spodziewać, że przy- | 


kład jego znajdzie chętnych naśladowców. 
Jakże w tych warunkach reformować ligę, 
skoro reforma na gruncie legalnym wyma- 
ga dobrowolnej zgody, a tej niepodobna 
osiągnąć w zbiorowisku krzyżujących się 
interesów i antagonizmów, 

Pozostaje wprawdzie do wrześniowej 
sesji przeszło pięć miesięcy, ale w tym ra- 
zie stosować należy przysłowie: czas płaci, 
czas traci, 
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ezdrożu 


Zakulisowe machinacje z pewnością nie 
powiększą zaufania ani nie wzmocnią zgo- 
dy, mogą tylko stworzyć pozory, które nie 
wytrzymają nieco trudniejszej próby, 

Z obecnego bezdroża liga nie może już 
powrócić do poprzedniego stanu, może 
tylko wejść pomyślnie na nową drogę lub 
ulec katastrofie, 

„Duch Locarna*, który miał przynieść 
uzdrowienie Europie, najgorzej się przy- 
służył samej lidze, J. Mazurski. 
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Akademja miłości w centrum stolicy 


Celita--wszetecznica o oczach anioła 


Widowiska, Które u nas wywołałyby skandal, w Madrycie odbywają się za 
zezwoleniem władz i cieszą się uznaniem społeczeństwa 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego) 


Madryt w marcu, 


Myli się czytelnik, jeśli sądzi, że dzi- 
siejsza korespondencja poświęcona jest o- 
pisąwi jednego z połajemnych lokali no- 
cnych, których setki spotyka się we wszy- 
stkich wielkich miastach na kuli ziem- 
skiej, ‘alb, Paryż. Berlin, Moskwa, New 
Jork, San Francisko, Szanchaj i t, d. Aka- 
demja miłości, którą chcę opisać istnieje, 
posiadając zezwolenie władz, reklamuie 
się w pismach, a programy swe rozlepia 
na wszystkich kioskach ogłoszeniowych. 
` Wesście do tego przybytku prowadzi 
nie przez wąskie schody oświetlone kie- 
szonkową latarką tajemniczego woźnego, 
wok któremi stoją szeregi aut i przez 

tóre publiczność przepływa szeroką falą. 

Piszę tu o popularnym wśród hiszpa- 
nów, a znanym wszystkim cudzoziemcom 
obca ył w Madrycie teatrze Ce- 
iton Jeśli obcokrajowiec, który przybył 
do Madrytu wypytuje tuziemca o osobli- 
wości miasta, to dowiadu'e się, iż zwiedzić 
należy muzeum Prado, pałac, przepiękny, 
podobny do kościoła gmach poczty, potem 
zaś napewno usłyszy pytanie.. czy widział 
już Celite. 

Cóż to jest Celita, którą prasa hiszpań- 
ska nawpół żartem, nawpół zaś poważnie 
nazywa „mistrzynią i kapłanką miłości?" 

Celite pochodzi z Barcelony. Mając 
lat 14 cieszyła się już nielada popularno- 
ERYKA marynarzy i robotników porto- 
wych. 

Piła bowiem iak żaden z marvnarzy. 
klęła, jak włóczęga, a przytem uroda iei 
była oszałamiająca, O anielskiej twarzy 
i budowie Wenus w Milo, była jak prze- 
piękny kwiat, który zakwitł na grudzie 

ota, 


Przypadkowo ujrzał ją pewien impre- 
erig który bez żadnych wstępów powie- 

ział: 

— Jeśli nie będziesz głupią, ręczę, że 
za parę lat będziesz właścicielką automo- 
bilu i willi 

Celita nie byłą bynajmniej głupią i 
wkrótce zaczęła popisywać się na scenie 
jednego z barcelońsk:ich variete, 

Talentu nie miała za grosz, lecz tego 
od niej nie żądano. 


Jedynie, czem czarowała ona publi- 
czność było jej wyuzdanie, przejawiające 
się w cynicznych gestach, mimice i wyra- 
finowanie nieprzyzwoitych strojów, co 
przy anielskiej twarzy I ogromnych nie- 
winnych oczach wywoływało niesamowite 
wprost wrażenie, 

Impresario miał rację: w ciągu paru lat 
Celita zrobiła zawrotną karjerę, Mając Jat 
dwadzieścia posiadała przepiękną willę 
nad morzem, a różne teatry proponowały 
jej za występu ba'ońskie sumy. 

Gościnne występy w Ameryce przy- 
niosły Celicie ogromne zyski, które szaco- 


` wane były na miljony pezetów, a o powro= 


cie jej z za oceanu obszernie donosiła ca- 
ła prasa hiszpańska, Celitą potrafiła 
dbać o swą ponularność. Gdy po powro- 
cie artystki z Ameryki ogłoszono w Ma- 
drycie subskrybcię na pożyczkę państwom 
wą, Celita ofiarowała na ten cel ogromną 
sumę stu tysięcy pezełów, za co gazety 
nazwały ją przykładną patriotką. 

Celita nie spoczęła na laurach, Syta 
sławy i i bogactw pragnęła nadal służyć 
sztuce i w tym celu w jednym z nairuchliw 
szych punktów Madrytu założyła własny 
teart, Teatr cieszył się niezwykłem po- 
wodzeniem, a tłumy publiczności hiszpań- 


Ile jest złota i pieniędzy na Świecie? 
Polska figuruje na ostatniem miejscu. 


Zapas złota na całej ziemi przedstawiał 
z końcem roku 1913 wartość 7.111 miljo- 
nów dolarów, zaś z końcem roku 1925 
wartość 10,411 miljonów dolarów, 8 miljar- 
dów z tego spoczywa w skarbcach ban- 
ków emisyjnych jako pokrycie emisji ban- 
knołów, a tylko ponad 2 miliardy zna'duje 
się w obiegu w postaci monet złotych, bi- 
żuterji i t. d. Ameryka półn., która w roku 
1913 miała tylko 18,9 proc. światowej ilo- 
ści złota, ma go dzisiaj aż 37,2 proc. Japo- 
nia, która miała 1,9 proc. ma dziś 59 proc. 
natomiast Francia, która mała 11,9 proc. 
ma dziś tylko 2,6 proc., a Rosja zamiast 8,3 
proc. tylko 1.2 proc. Widać stąd, jak złoto 
przewędrowało skutkiem wojny z Europy 
za ocean. 

Ciekawem jest, że obieś pieniężny we 
wszystkich niema! naństwach wzrósł zna- 
cznie po wojnie. W cyfrach przedstaw a 
się ten wzrost następująco, przyczem pier- 
wsza cyfra oznacza wartość obiegu w roku 
1913, a druga cyfra wartość obieśu w r. 
1925 — wszystko w milionach franków 
szwajcarskich, 


Francja 5.7144 i 9.271, St, Zi. Ameryki 
5,537 i 13,106, Anglia 3.840 i 9.541, Niemcy 
2,902 i 5,801, Włochy 2,782 i 4,384, Hiszpa- 
nja 1.931 i 3,261 i t, d. 

Wyjątek stanowią tylko państwa pò- 


wstałe na gruzach monarchii austro-wę- 


gierskiej, Łączny obieg pieniężny w Au- 
stro-Węgrzech, Polsce, Rumunji i Serbii 
przedstawiał w r. 1913 wartość 3.258 milj. 
franków, zaś w r. 1925 we wszystkich pań- 
stwach sukcesyjnych — 3.515 milj; fr, szw., 
a więc wzrost ten jest bez porównania 
mnie'szy, niż we wszystkich innych pań- 
stwach. 


Wzrost obiegu pieniężnego większości 
państw spowodowany jest całym szere- 
giem przyczyn, lak zmniejszenie się warto- 
ści złota, względnie zmniejszenie siły kupa 
na prawie wszystkich walut, nastęnnie na- 


tura!ny przyrost ludności oraz zmiany w 
rozkładzie ma'ąqtku między poszczegó'ne 
słery społeczne, Jedynie w państwach 


sukcesyjnych obieg pieniężny nie wzrósł 
odnów edrio do tych przyczyn, a biorąc 
pod uwagę kwotę przeciętną przynada'ącą 
na poszczególnego obywatela, test on tam 
niesłychanie niski, Wynosi on bowiem we 
frankach szw. w Rumunii 28 na Węśrzech 
i w Jugosław i po 45. w Austrii 90, w Cze- 
chosłowacii 94, a w Polsce tylko 75 (cie 
uwzślędn a'ąc bilonu), Jeśli zważymy, że 
we wszystkich wymienionych tu pań- 
stwach jest obieś pieniężny jeszcze za ni- 
ski w porównaniu ze stosunkami zachod- 
nimi, to u'rzymy dopiero naszą nędzę we 
właściwem świetle, 
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skiej i cudzoziemskiej stale wypełniają po 
brzegi widownię teatru, który ochrzczono 
mianem „akademii miłości”. Sama zaś Ce- 
lita nazwana powszechnie „mó'strzynią i 
kapłanką miłości“ czyni wszystko, co w 
jej mocy, by zasługiwać na to miano, 

Teatr nie posiada bynajmniej wspania- 
łego wyślądu, Wywiera raczej wrażenie 
ogrom, budy jarmarcznej zaopatrzonej w 
galerje i szereg okratowanych lóż, w któ- 
rych w czasie widowisk przebywają „fila- 
ry“ społeczeństwa hiszpańskiego i damy 
z arystokracji, chcące zachować inkognito. 

Do lóż tych prowadzi oddzielne wejście 
z jednej z bocznych ulic, 

Prymitywna scena i proste, zniszczone 
dekoracje przypominają  prowincionalny 
teatr, i ma się wrażenie, że Celita chce 
zaznaczyć, že jej teatr może się obejść bez 
zewnętrznego przepychu. Co się zaś ty- 
czy artystów, jest to zbiór osobników nie 
posiada'ących za grosz talentu, a: wyróż- 
niających się jedynie absolutnym brakiem 
poczucia wstydu. . 

Teatr wystawia wyłącznie jednoakto- 
we sztuki, układane często przez samą 
Celitę i jej trupę. Sztuki te są podobne 
jedna do drugiej, a zawsze głównym ich 
punktem jest łóżko lub kozetka. 

Treść ich pomijając nawet względy 
cenzuralne, trudno opisać. Akcja odby- 
wa się zwykle w lupanarze, a cała gra 
polega na bezwsiydnych pozach, gestach 
i djalogach, Sama Celiła zjawia się na 
scenie obwieszona od stóp do głowy praw 
dziwemi brylantami i ubrana w imponu- 
jące tualety. W trakcie jednak akcji ar. 
tystka pozbywa się strojów, i cały jej „u- 
biór* składa się z kawałka przezroczy- 
stego szala, który jest raczej zadośćuczy- 
nieniem dla władz, patrzących i tak na 
teatr Celita przez palce. F 

Inne artystki ubierają się a raczej roze 
bierają w ten sam sposób, z tą jedynie 
różnicą, że nie posiadają brylantów, a je- 
śli posiadają — to fałszywe. 

Zwykle trupa Celity odtwarza swe ro- 
le w ramach ustalccych przez nader lo- 
jalne władze, zdarza się jednak często, iż 
artyści przekraczają nawet i tę granicę. 
Wtedy na widowni rozlegają się wesołe 
okrzyki i śmiechy, a obecny na sali inspe- 
ktor policji nie przerywa widowiska, nie 
chcąc mącić humoru publiczności, Cza- 
sami realizm „artystów” jest tak rażący, 
że Celiia odbywać musi wędrówki do wy- 
sokich dygnitarzy policji, daje sobie ona 
jednak w takich wypadkach doskonale 
radę, posiadając wielkie doświadczenie 
w tym kierunku. „Akademia miłości” u- 
ważana jest widocznie za pożyteczną in- 
stytucję, jeśli władze mogą patrzeć przez 
palce na metody wyaładania stosowane 
w tej „uczelni"”, 

Zresztą pod gorącym słońcem połu- 
dnia istnieją odmienne i znacznie szersze 
niż u nas poglady na podobne sprawy. 

I „akademja*” pod dyrekcją Celity pro- 
speruje wyśmienicie. -Áówią, iż ma ona 
być przeniesiona do jeaneńo z miejskich 
teatrów, mieszczącego blisko 2.000 wi- 
dzów; będzie to wtedy jedna z najwięk- 
szych akademii w Hiszpanji, 

Większa część pulliczności odwiedza- 
jącej teatr Celity składa się z młodzieży. 
Podziwiać zaisine należy soo zczeństwo 
hiszpańskie, które uważa, iż niema w 
tym nic niezwykłego oraz, i że miłość jest 
sztuką, którą można „studjować” narówni 
z imnemi umiejętnościami. 

F. Mor. 
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obronie oskarżonych o nadużycia 


w łódzkiej fabryce monopolowej 
zabrali wczoraj glos adwokaci -- obrońcy 


Wszyscy domagają się uniewinnienia podsądnych 


Wczorajszy przewód sądowy aktual- 
nego procesu o nadużycia w łódzkim mo- 
nopolu tytoniowym obfitował w wiele 
sensacyjnych momentów. Mianowicie ca- 
łodzienne posiedzenie sądu zeszło na mo- 
wach obrońców oskarżonych. Ponieważ 
w tym procesie występują tak zw. „naj- 
tęższe flowy" palestry adwokackiej, tłu- 
my publiczności usiłowały przedostać 
się do gmachu Temidy, by podziwiać cały 
kunszt oratorski i prawniczy obrońców 
urzędników łódzkiej wytwórni tytonio- 
wej. Punktualnie o godz. 10 zrana prze- 
wodniczący Witkowski oznajmia otwarcie 
posiedzenia, 


Mowa anw. Forelle, 


Głos zabiera mecenas Forelle, obrońca 
oskarżonych Wdowiaka i Beima. Obroń- 
ca w ogólnych słowach charakteryzuje 
doniosłość obecnego procesu i przedsta- 


wia całokształt warunków, które złożyły | 


się na powstanie aktu oskarżenia prze- 
ciwko oskarżonym. Mowa adw. Forellego 
wypowiedziana z wielkiem zacięciem 0- 
ratorskiem, z dowcipnem i aktualnie fa- 
chowem oświetleniem sytuacji i zeznań 
głównych świadków oskarżenia, wzbudzi- 
ią na sali sądowej wielkie wrażenie, 0- 
brońca Wdowiaka ; Bejma w swem grun- 
townem ujęciu całych podstaw aktu o- 
skarżenia i oceny zeznań świadków 
przedstawił sądowi odwrotną stronę me- 
dalu aktu oskarżenia, tak w ciemnych 
barwach przedstawiającą działalność o- 
skarżonych. 

Obrońca przechodzi do szczegółowego 
analizowania zeznań głównych świadków 
oskarżenia. Adwokat Forelle przedstawia 
sądowi psychologicznie i faktycznie rolę 
Habera Edmunda w tvm procesie, 

„Haber, natychmiast po uzyskaniu za- 
jęcia w fabryce tytoniowej, dokładnie, zda 
niem iego, przejrzał sytuacje. Odrazu spo- 
strzegł nadużycia, pragnął zaradzić, mel. 
dował dyrekcji, wogóle przeciwdziałał złu 
— iz całym bagażem materjałów dowodo- 
wych przeciwko podsądnym, wyjechał do 
Krakowa, Wyjechał i porzucił pracę, jak 
mówił z „obawy, że nadużycia się wykry- 
ją", Otóż cały ten surowiec rewelacyjny, 
nagromadzany w składnicy Haber4, skra- 
piany obficie przypuszczeniami, uzyskał 
wreszcie niesłychane „avanso'”, które po- 
służyło do zbudowania aktu oskarżenia”, 
temi słowy zapożyczonemi z terminologji 
.abakologicznej określa dowcipnie mec. 
Forelle rolę Habera, „Zastosowując iednak 
do tych zeznań świadka swojego. rodzaju 
„exhaustor” krytyczny zdołamy faktycz- 
nie oczyścić prawdę od pyłu. Jednym z 
głównie sensacyjnych nunktów aktu o- 
skarżenia i zeznań Habera są tak zw. 
„martwe dusze”; wypłata fikcyjna, o którą 
posądza się Wdowiaka' 

Następnie obrońca przedstawia sądowi 
obraz dokonywania wypłat w fabryce i 
przychodzi do wniosku, że co do tego po- 
dejrzenia świadka w stosunku do oskarżo- 
nego Wdowiaka, mogłaby śmiało następna 
zamiana ról świadka z oskarżonym. 

Nastepnie obrońca zbija posądzenia 
Wdowiaka © wypłacanie podwójnej pensii 
robotnikówi Witomowi. 

„Trzeci zarzut o zaginięciu skrzyni ty- 
toniu jest znów połączony z oskarżonym 
Bejmem, Wogóle sprawa ta jest jasna. 
gdyż ani tej skrzyni nikt nie ukradł ani nie 
przywtaszczył sobie nikt faktur. Skrzynia 
ta została wysłana do Krakowa i figuru'e 
w fakturach, Wogóle w tym całym proce- 
sie trzeba sobie uświadomić bezradność 
człowieka, któremu zarzuca się, że widz a- 
fo jak kradł, gdy on nie kradł faktycznie— 

rzecież dowodu, że nie widziano dać nie 
może, Trzeba więc ostrożnie przystępować 
do materjału dowodowego i krytycznie a- 
nalizować psychikę zeznających i treść ich 
zeznań, 
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Następnie wspominano o fakcie insce- 
nizacji kradzieży przy historji o papierze 
w skrzyni tytoniowej. Prokurator nawet 
w swem przemówieniu nie mógł darować 
podsądnemu  Bejmowi jego snu, chociaż 
człowiek we Śnie nie grzeszy, Ta zarzu- 
cana inscenizącja kradzieży miała więc 
być luksusową perfidją, na którą zdobyli 
się oskarżeni? Czyż nie mogli znaleźć 
prostszei drogi, aby tych robotników wy- 
rzucić, Komu mogło zaś zależeć, aby w 
Skrzyni miast tytoniu znajdował się pa- | 
pier z kancelarji wiawni logika. Czyż nie | 
byłoby prostszem nałożenie do skrzyni | 
papieru wprost z pakowalni, gdzie go 5% 
znaidowało poddostatkiem? | 

Następnie przechodzę do obalenia naj- 
ordynarniejszych zarzutów, stawianych | 
Bejmowi. Wdowiakowi wraz z innymi | 
oskarżonymi — mianowicie posądzenie o 
wynoszenie tytoniu. 

Wałasiński, twórca fikcji o papiero- 
sach szfancowanych, następnie grotesko- 
wa postać świadka Walczaka — obser- | 
watora z drzewa tajemnic biura fabrycz- | 
nego — oto wiaro$odne osoby, świadczą- | 
ce, że Bejm, Wdowiak i inni wynosili | 
tytoń”, 

Obrońca w dalszym ciągu analizuje 
szczegółowo zeznania tych świadków i ne- 
guje ich wiarofodność. 

Wkońcu ostatni zarzut, jaki stawia się 
oskarżonym, polega na posądzaniu ich o 
umyślne, nadmierne skrapianie tytoniu do 
fabrykacji. Przecież ten tytoń był w pacz- 
kach. Skoro więc stemplowano paczki, a 
uderzenie stempla, jak stwierdzili biećli 
jest silne, to z tytoniu mokrego jak „klu- 
ska" pozostałyby placki, A na te placki 
napewnoby reagowali hurtownicy, którzy 
tak skwapliwie i czynnie protestowali 
przeciwko brakom nawet 100 sztuk pa- 
pierosów w skrzyniach, Do oceny zaś wil- 
gotności tytoniu byli powoływani nie rze- 
czoznawcy, lecz świadek  Sobczyńska. 
Czyż ona ma być tym fachowym biegłym 
z dziedziny tabakoloś$'i? 

Mojem zdaniem, pług śledczy w tej 
sprawie zaorał tylko powigrzchnię praw- 
dy istotnej, a nie dotknął głębi skiby. Le- 
miesz śledczy zbyt silnym rozmachem za- 
łatwił się z oskarżonymi Wdowiakiem i 
Beimem i zadrasnął ich bez winy z ich 
strony. 

Proszę więc wysoki sąd o uniewinnie- 
nie tych oskarżonych”. 
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Go mówi adw. D ksiein 


Z kolei przewodniczący udziela głosu 
mecenasowi Diksteinowi, obrońcy Lud- 
wika Koldy. 

Pan prokurator powiedział wczoraj 
straszne słowa o naszych słosunkach spo- 
łecznych. Wszyscy kradną — dzieją się 
straszliwe nadużycia, więc wywnioskował 
przedstawiciel urzędu oskarżenia, że kra- 
dli również urzędnicy fabryki tytoniowej, 
Jeżeli znów wszyscy w Polsce kradną, to 
obawiam się, że sale sądowe będą zbyt 
szczupłe, by tak liczną ilość oskarżonych 
pomieścić. Jednak rzeczywistość faktycz- 
nie nie przedstawia się tak źle, iak to u-- 
jął prokurator w swej przemowie, wszy- 
stko zależy od sposobu patrzenia na fak. 
ty”. — 

Temi słowy rozpoczął swe przemó- 
wienie adw. Dikstein. Następnie przecho- 
dzi obrońca do zbijania zarzutów wysnu- 
wanych przeciwko osk. L. Koldzie. 

„Zarzuca się L. Koldzie, że po pierw- 
sze wynosił tytoń w paczkach z fabryki. 
Ten genjalny organizatór, według słów 
prokuratora, całej tej spółki złodziejskiej, 


| ten specjalista wybitny miał zajmować się 
| kradzieżą tytoniu? Jest to zarzut nielo- 


PAT) 


giczny i sprzeczny sam w sobie”. 

Dalej obrońca analizuje zeznania 
świadków, co do powyższego zarzutu i 
przechodzi do analizowania dalszych 
przestępstw, zarzucanych L, Koldzie. 

„Zarzuca się osk, Koldzie, że widział, 
jak furmanka zabierała z magazynu skra- 
dziony tytoń, przecież L. Kolda, ekspedy- 
cją się nie zajmował i ona go nie obcho- 
dziła, Co do skrzyni zaginionej również 
sprawa się wyjaśniła. Następnie fabryka- 
cja sztucznego avanso wypadłaby dla 
osk, L. Koldy właśnie na niekorzyść, 
gdyż w nakowalni tytoń by wysechł'”, 

Mec. Dikstein nastepnie analizuje dal- l 
sze zarzuty, stawiane L. Koldzie i przy- | 
chodzi do wniosku, że wszystkie one nie | 
mają dostatecznej podstawy. Prosi więc 


sąd o uniewinnienie jego klijenta, 


Mec Hafmok! ma ulos 


Głos zabiera mecenas Hofmokl, obroń- 
cą Kazimierza Górskiego. Przemówienie | 
mec. Hofmokla, wygloszone z wielką wer- 
wą i temperamentem oratorskim, SA) 
platane cytatami dzieł naukowych z dzie- | 
dziny prawniczej i niekiedy idealnie traf- 


Litanja sKarg 


na magistrat 


posypała się na wczorajszym wiecu robotników sezonowych 


Robotnicy domagają się 


wyżki płac 


W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej | 
rano w sali domu ludowego przy ulicy | 
Przejazd Nr. 34, odbył się wielki wiec 
bezrobotnych robotników sezonowych. | 

Na wiecu przemawiali przedstawiciele | 


zawarcia umowy i pod- 


trwać kilka dni musi ona zostać jeszcze 
zatwierdzoną. Nadchodzą święta, a robot- 
nicy, czekający na pracę, nie mają nawet 
chleba w domu. 


Dalej referenci w swych przemówie- 


ną oceną i klasyfikacją zeznań śŚwiade 
ków, niewątpliwie zaważą na szali wy- 
miaru kary w stosunku do wszystkich o- 
skarżonych z tego procesu. ; 

„Pan prokurator zarzucił całej tef ro 
dzinie oskarżonych ciężkie epitety: ban- 
da złodziejów, szajka złoczyńców, szakale 
i t. d. Wielką odnowiedz'alność wziął w 
ten sposób na siebie przedstawiciel pu- 


blicznego urzędu oskarżenia, zarzucając 
przecież może przedwcześnie, przedsta- 
wicielom urzędników Rzeczypospolitej 


polskiej tak ciężkie przewinienia, 
Musimy otworzyć szeroko na oścież 
wszystkie okna i drzwi tej sali. aby szko 
dliwe opary kłamstwa, bezmyślności i ze- 
msty uiawnia'ące się z niektórych zeznań 
świadków wyniosły się daleko. Dopiero w 
atmosferze spokojnego obiektywizmu, 
skrupulatnie będzie wysoki sąd na szali 
sprawiedliwości ważył winy podsądrych. 
Nam nie zależy na Wronkach, Ziąbkach, 
Świerczyńskich i t, d., jako jednostkach, 
pamiętać jednak musimy, “że są oni w 
każdym bądź razie reprezentantami ue 
rzędników Najjaśniejszej Rzeczypospoli= 
tej, tembardziej pilnować musimy, by stuw 
gębna plotka nie zaważyła przy decydo= 
waniu winy oskarżonych, Jeżeli dokłada 
nie przyjrzymy się podstawom aktu o- 
skarżenia, to zauważymy, że właśnie one 
zawierają tak wielkie „calo”, jakiemi się 
ordynarny nawet tytoń poszczycić nie 
może. Mogę ogólnie powiedzieć narazie, 
że tak samo, jak Haber „abstrahował'” 


od zeznań, tak samo prokurator abstra- 

hował od przewodu sądowego, a oparł 

się tylko na akcie oskarżenia”, 
Następnie obrońca przechodzi do kiy- 


tyki zarzutów, stawianych Górskiemu i a. 
nalizy zeznań świadków, świadczących 
przeciw łemu oskarżeniu, „Same za siebie 
mówią zeznania np. świadka Jakubowi. 
czowej, którą wyrzucił ze służby Górski. 
Otóż mówi ona, że Górski systematycznie 
co czwartek, piątek, sobotę stale wynosił 
tytoń. W niedzielę oskarżony miał jeźdz.ć 
na polowanie, a w poniedziałek, wtorek i 
środę odpoczywał, by znów wziąć się do 
„pracy”. Następnie mówi ona, że w łóżku 
osk. znułazła tytoń i że Górska nazwała 
męża „złodziejem monopolowym", Naiw= 
ność tych zeznań kruszy ie zupełnie, 

Dalszą granitową podstawą aktu oskar- 
żenia jest św, Sobczyńska, rolę której po- 
równać można z rolą Pasternakówny w 
procesie Steigera. Trzeba pamiętać słowa 
prokuratora francuskiego, które dadzą się 
zastosować i do tego procesu: „Gdyby 
mnie posądzili o kradzież wieży „Notre= 
Dame" paryskiej, byłbym w wielkim kto- 
pocie — niema bowiem żadnego podejrze- 
nia, któreby się nie mogło stać niebez- 
pieczne dla oskasżenedu . 

Następnie adwokat Hofmokl udowad- 
nia sądowi, że Górski wogóle nie jest ue 
rzędnikiem państwowym, ale kontrakto- 
wym, więc kwalifikac'a zarzucarego mu . 
czynu w'nna być w na $or'zym razie zm e- 
niona, Wkońcu obrońca analizuje zeznae 
nia świadków, obarczałjących oskarżonego 


następujących związków: p. Kowalski | niach zaznaczali, że dziś magistrat bar- | Górskiego i wawnia w nich tak zw. „pseu 
(związek pracowników instytucji użytecz- | dzo mało dba o sprawy robotnicze, zaś dotogia fantastica“ — kłaml'wość na pod- 


ności publicznej), p. Szczot (zw. polski | 
pracowników miejskich), Piechotkówna | 
(zw. chrześcijański). Mówcy w swych prze- 
mówieniach przedstawili zebranym tekst 
projektowanej umowy związków z magi- 
stratem. 

Następnie zabierali głos robotnicy, któ- 
rzy krytykowali magistrat, że nie pomy- 
ślał o unormowaniu płac robotników se- 
zonowych na bieżący rok w miesiącu gru- 
dniu lub styczniu, a dopiero czyni to wte- 
dy, kiedy już mają się rozpocząć roboty. 
Mówcy zaznaczali, iż roboty sezonowe 
winny być rozpoczęte 15 marca, tymcza- 
sem takowe rozpoczną się z dużem opóź- 
nieniem. gdyż zawarcie umowy będzie 


| 


podczas wyborów do rady miejskiej dużo 
obiecywano robotnikom, 

Po szeregu przemówień zebrani uchwa- 
lili rezolucję, w której podtrzymują w ca- 
rozciągłości umowę, przedstawioną 
magistratowi przez związki zawodowe, 
przyczem domagają się zwołania w dniu 
dzisiejszym, to jest dnia 27 konferencji w 
magistracie z przedsławicielami związków 
zawodowych w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Wkońcu zebrani domagali się, by pła- 


tei 


| ce robotników sezonowych w roku bieżą- 


cym były wyższe, aniżeli w roku ubie- 
giym, gdyż jak wiadomo, produkty żyw- 
nościowe obecnie zdrożały, (U) 


stawie chorobowych zaników pamięci. 
W końcu swego przemówienia mec. 
Holmokl prosi sąd o uniewinnienie Kazia 
mierza Górskiego i umożliwienie w 
sposób powrotu ojca do swei żony Í dz 


W, T. 
CUNTER 


Welna Słoneczna 


do robót ręcznych 


I. FUKS, 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160—% 
Tel. 26—97. 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda orzedowa. 


WARSZAWA, 26 go marca (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcae: 

Dólary 7.90 

Franki franc. —— 


Na 


C7FKI 

Belgja 31.37 50 

Holandija 317.50 

Londyn 38.50. 

N. York 7.90 

Parvż 27.67 50 

Szwajcarja 152.67.50 

Wiedeń 111.82.50 

Włochy 31.92 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —. — 

Praga 23.46 

Pożyczka dolarowa 74.80 

10 proc. pożyczka kole owa 128.— > 

Pożyczka konwersyjna 34. 

8 proc. pożyczka złota —. — 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie 19.25. 

4 : pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 31.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen- 
ne 22.55 

złotowe 33.75 


Giełda akciow: 
Bank zachodni 0.85 
Bank handłowy 1.65—1.758 
Bank zarobkowy 4 
Bank Polski 48—47,25 
Elektryczność 1.40 
Łazy 0.07—0.06—0.07 
Nobel 1.30 
Modrzejów 1.95 
Rudzki 0.70 
Wułkan t 
Żyrardów 7.880 
Cukier 1.90 
Węziel 2.15 
Lilpop 0.53 
Ostrowieckie 4.50—4,35—4.50 
Starachowice 0.97 
Zieleniewski 9 
Haberbusch 5 
| 


atowania złotego, 


W dniu 26-g0 marca 1928 r, 


Za 100 złotych: 
Zurych 65 00 
Berlin 51.95-52.47 
wypl. pa Warszawę 5231—52.59 
Gdańsk 64 67 —1:4,.55 
wyp! na Warszawę 64 57 —64.85 
Wiedeń czeki 88.55 88 35 
banknoty 88.00—89.0 ) 
yga 66 00 
Praga 427.50 


Urzędówa giełda qdańska, 


? GDANSK, 26-40 marca (Pat). Na dzi- 
żejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
wg.ldenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125,546-123.654 
ICO złotych polskich 64.67-64-85 
czek na Londyn 25 19 


Telegraticzna wypłata na: 


Berlin 125.196—12. .304 
Londyn 25.21 
Warszawę 64.67-64 83 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 26-go marca, (Pat) Zamknię - 


cie gieldy. 
Nowy=lork 4.38 25 
Holandja 12 15.25 
Francja 141.20 
bBeigja 121.87 
Wlochy 120 80 
Niemcy 20.42.00 
Szwajcarja 25,24,25 
Hiszpanja 54,52 
poringalja 253 
Danja 18.55 50 
Szwecja 18,12 
Norwegja 22,66 50 
Hels'ngfors 183,00 
Praga 164,06 


ńotowamia giełdowe w Paryżn. 


PARYZ, 28 go marca (Pat) Zamknięcie 


Londyn 141.00 
X. Jork 28.83 
Beigja 11580 
rliszpanja 410 = 
włochy 11508 
Szwajcarja 561.00 
Praga 26.60 


Dentysta 


E. KOPROWSKI | 


Potrkowska 35, telef. 27-82. 


541 Przyjmuje 10—2 i 4 -7. 


27.1M1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr 88 


Z ławy szkolnej do szeregów wojskowych - 


Ochotnicza służba maturzystów trwa 15 miesięcy 


Ministerstwo spraw wo skowych uważa, iż cały szereg względów przemawia 
za zrzekaniem się odroczeń po ukończeniu szkoły 


Obowiązująca obecnie ustawa o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej | 
przewiduje możność korzystania przez 
poborowych z odroczeń służby wojsko- 
wej do lat 26, celem ukończenia wyższych 
studjów naukowych. 


Praktyka wykazała jednak, że korzy- 
stanie z tych odroczeń w wielu wypad- 
kach nie leży w interesie uczącej się mło- 
dzieży i że dogodnie'szem dla niej byłoby 
odbycie służby wojskowej bezpośrednio 
po ukończeniu średniej szkoły, a przed | 
wstąpieniem do wyższego zakładu nauko- 
wego, Dla należytego poinformowania | 
zainteresowanych, podlegających w roku 
bieżącym poborowi maturzystów. gabinet 
min. spraw wojskowych podaje następu- 

| 
| 
I 
| 


jące dane: 


Maturzyści w myśl art, 56 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej mają prawo do służby półtorarocznej, 
którego przyznanie powinni uzyskać naj- 
później do dnia 25 czerwca r, b, O ile 
zrezygnują z odroczeń zostaną, wcieleni 
do wojska w pierwszych dniach lipca r. b. 
na okres 15-miesięczny, t. j, do dnia 1-g0 
października 1927 r., następnie po przet- 
wie jednorocznej odbędą podczas walracji, 
Ł j. od 1 lipca do 1 października 1928 r. 
jeszcze 3 miesiące służby wojskowej. 

Za niezwłocznem wypełnieniem obo- 
wiązku służby wojskowej 
następujące względy: 

1) Uregulowanie obowiązku służby | 
wojskowej i uzyskanie stopnia oficerskie- 


przemawiają 


Dolar bez zmfany 


Jedynie w obrotach prywat- 
nych notowano nieznaczne 
wahania 


Kurs dolara na rynku walut obcych 
nie uległ w dniu wczorajszym prawie ża- 
dnym zmianom, 

'Na giełdzie warszawskiej kurs utrzy- 
mał się na poziomie 7,90, banki dewizowe 
otrzymały jednak nieznaczną część żąda- 
nych walut, co wpłynęło na zwyżkę kur- 
su prywatnego w godzinach poobiednich, 

Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi w godzinach przedpołudniowych pa- 
nował spokój, Kurs kształtował się na po- 
ziomie 8.14 w płaceniu, 8,16 w oddawa- 


niu przy minimalnem zapotrzebowaniu i 


go w rezerwie. Jako słuchacze wyższych przedłużenie odroczeń dla 


zakładów naukowych Korzystaliby już z 
praw oficerów rezerwy i na wypadek mo- 
bilizacji występują już jako oficerowie, a 


zakończenia 
studjów wyższych od poborowych, którzy 
już wyszli z wieku, uprawniającego do ta- 
kich ulg. Podanie takie obecnie z braku 


nie jako szeregowi. Stwarza to również podstaw prawnych nie będą już uwzglę. 
dla nich korzystną pozycję w społeczeń- | dni 


stwie, 


2) Wiek maturzystów jest najodpo- 
wiedniejszy do przechodzenia bądź co 
bądź trudnej służby wojskowej. Po 26 
roku życia bardzo często poważną prze- 
szkodę dla dalszej karjery, utrudnia stwo- 
rzenie ogniska rodzinnego i dysponowa- 
nie sobą. 


W wypadkach bezpośredniego uzy- 
skania po ukończeniu wyższych zakła- 
dów naukowych posad płatnych, prakty- 
ki, propozycji wyjazdu zagranicę itd. ko- 
nieczność odsłużenia obowiązującej służ- 
by wojskowej stanowi przeszkodę, której 
uniknąć można przez odbycie służby woj- 
skowej niezwłocznie po ukończeniu szko- 
ły średniej, 

5) Ewentualne przerwy w studjach 
wyższych powodują niezwłoczne powoła- 
nie do służby wojskowej, a przez to ukoń- 
czenie wyższych zakładów naukowych 
odwleka się i częstokroć staje się niemo- 
żliwem, natomiast osoby, które już jako 
maturzyści wypełniły obowiązek służby 
wojskowej, mogą łatwiej w każdej chwili 
do tych studjów powrócić, w czasie zaś 
przerwy łatwiej mogą uzyskać posady, 

Do odnośnych władz w latach ubie- 
głych wpływało bardzo wiele podań o 


B lans Barku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 20 marca 
1926 roku wykazuje nieznaczny wzrost za- 
pasu złota, o 40.000 złotych do sumy 
134,03 miliony złotych, 


Zapas walut i dewiz zmniejszył się o 
1,2 miljony złotych brutto, osiągając sumę 
54,65 miljonów złotych, zmniejszyły się 
o 87.000 złotych, 


Portfel wekslowy zwiększył się o 4,7 
miljonów złotych do sumy 294,8 miljonów 
złotych. Paty ki zabezpieczone papiera- 
mi zmniejszyły się o 148.000 złotych (25.6 
miljonów złotych). Zaliczki reportowe 
zmniejszyły się o 2,4 miljony złotych (16,3 
miliony złotych). 


mikłych ilościach materjału dolarowego Obieg biletów bankowych wzrósł o 2 


w podaży. 
W godzinach przedwieczornych dało 
się zauważyć zwiększenie popytu, co 


miljony złotych (368,7 miljonów złotych), 
oraz stan monet srebrnych i bilonu, przy- 
jęty do zapasu banku — o 403.000 złotych 


przy braku oddawców wywołało nieznacz- | (972.000 złotych) 


ną zwyżkę kursu do 8,18 w płaceniu, 8.20 
w oddawaniu, 
Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj- 


szym za dolary zł. 7.88, (rz) 


EDE 


Karol Goeppert 


Fabryka filcowych kapeluszy 


Podleśna 3. 


Skład detaliczny I 


Piotrkowska 11. 


Poleca w swoich detalicznych składach kapelusze własnej fabrykacji 
znanej dobroci w najlepszych gatunkach i kolorach, 


podług ostatnich fasonów. 


1580—5 


Stosunek procentowy pokrycia krnsz- 
cowego wynosi 36.62 proc. Inne pozycje 
nie wykazują większych zmian. 


* 


skład detaliczny Il 


Piotrkowska 71. 
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Ci z pośród maturzystów, którzy po u. 
zyskaniu matury nie osiągną jeszcze wie- 
ku poborowego, mogą odbyć służbę woj- 
skową w charakterze ochotników, co jest 
bardzo wskazane, 

Uniknie się przerwy między ukończe- 
niem wyższych zakładów naukowych i u- 
zyskaniem stanowisk w obranym zawo- 
dzie, Obowiązek służby wojskowej dla 
osób, które go przedtem nie wypełniły, 
w chwili ukończenia wyższych zakładów 
naukowych stanowi większą trudność. 


Ochotnicza służba załicza się na po- 
czet obowiązującej służby w wojsku sta- 
łem, a ponadto ochotnicy mają prawo wy» 
boru rodzaju broni. 


Pozatem warunki odbycia służby w 
wojsku stałem w charakterze ochotników 
ustalone zostały z art. 62 i 63 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej oraz par. 387 — 416 rozp. wyk. do 
tej ustawy. 

Po informacje, co do uzyskania prawa 
półtorarocznej służby wojskowej należy 
zgłaszać się do właściwej władzy admini. 
stracyjnej I instancji. 

Informacji dotyczących zaciągu ocho 
tniczego udziela PKU, 


Go usłyszymy dziś przez 
"7TARSZAWA, 380 m.: 


Dziś, dnia 26 bm. od godziny 6 i pół do 10-ej 
wieczorem nowa 6-cio kilowatowa radjostacja 
nadawać będzie próbne audycje, Wymienione 
produkcje odbywać się będą celem regulow=nia 
aparatury, której montaż nie jest jeszcze całko- 
wicie zakończony i dlatego możliwe są przerwy 
i skażenia poszczególnych dźwięków, 


radio 


BERLIN, 505 m.; 

Godz. 16.30 — 18, koncert muzyki lekkiej 
Godz. 8.40, lekcja esperanto. Godz, 19.05, poga- 
danka medyczna. Godz. 19,30, odczyt „Zagadnie- 
nia niemieckiego wychodźtwa”, Goda. 20, baśń 
czarodziejska Nestroya w 3 aktach ze śpiewem. 
Komunikaty meterologiczne, sportowe i prasowe. 


WIEDEŃ, 530 m: 

Godz. 16.15, koncert popołudniowy. Godz. 
17.30, odczyt dla rolników „Roboty wiosenne w o- 
grodzie warzywnym”, ' 


RZYM, 423 m: 

Godz. 14.15, giełda, koncert popularny. Godz. 
17. — 18.30, komunikaty, koncert popularny, baj- 
ki dla dzieci, jazz-band. Godz, 20 — 23, komu- 
mikaty, koncert jnstrumentalno - wokalny. Na za- 
kończenie najnowsze komunikaty, 


L' ADYN, 365 m; 

Godz. 18, pieśni (bas i sopr.), ork, Godz. 20.25, 
utwory Szopena odegra na fort. p. Niedzielski. 
Godz, 21, radjo-revue. Godz. 22, transmisje z 
Eastbourne (koncert orkiestry miejskiej). Godz. 
23.30, muzyka taneczną, i 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódż, Piotrkowska 104=a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i pościelową 
oraz 


AOŁDRY i ABAZURY. 
- DZIERGANIE DZIURE 4, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna: 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. i 
Ceny przystępne. 


M.r 80 


Sesja seimu przedłuża się 
Pofrwa prawdopodabnie do środy 
Nasz warszawski korespondent telefo- 


nuje: 

Wobec tego, iż dopiero dziś najwcześ. 
niej rada ministrów będzie mogła ustalić 
prowizorjum budżetowe na kwiecień, 
wnieść je do izby, sesja sejmu będzie prze- 
dłużona ij należy się spodziewać, że posie- 
dzenia odbywać się będą jeszcze w Wielki 
tvdzień praw bnie do środy włącz. 
nie, Sejm będzie mógł rozjechać się na 
święta dopiero po uchwaleniu prowizo- 
rjum na kwiecień, 


Zwłoki francuskich żołnierzy 
Ze Saska 
wrócą do Ujzzyzny 
BYTOM, 26 marca. (AW). Przybyła 


tutaj komisja francuska, złożona z sied- 
miu osób, która ma za zadanie wydobycie 
zwiuk żołnierzy francusk, jeszcze za cza- 
sów okupowania Śląska, 

Zwłoki umieszczoae zostaną w trum- 
nach metalowych, zalutowane, poczem ©- 
desłane będą do Francji, celem pogrze- 
hania w rodzinnej miejscowości każdego 
z poległych, czy zmarłych francuzów 


Środek przeczyszczający 

jako Sposog umieszaduliwiEnia 
policjantow 

DREZNO, 26 marca. (PAT). Na wczo- 


rajszem posiedzeniu sejmu saskiego mie 
nister spraw wewnętrzuych oświadczył, 
że w dniu przyjazdu prezydenią Hinden- 
burga na targi iipskie zachorowało 400 
policjantów, Jak wykazała analiza po- 
traw, które spożyli ci policjanci, nie za- 
wierała żadnej trucizny, iecz tylko śro- 
dek przeczyszczo»cv. Prokurator wdro- 
żył śledztwo, dokonano szeregu areszto- 
wań 


Książę przemyfalk' em 
Ludwik Orleański pod suknią prze- 
nosił kokainą 


PARYŻ, 26 marca, Według nadeszłych 
tutaj informacji z pogranicza francusko- 
hiszpańskiego w małej miejscowości gra- 
nicznej Antonio, w jednym z hoteli poli- 
cja aresztowała przebranego za kobietę 
ks, Ludwika Orleańskiego. Razem z księ- 
ciem uwięzieni zostali 3-ej jego towarzy- 
sze, którzy szmuglowali olbrzymi tran- 
sport kokainy. Księcia no ustaleniu jego 
tożsamości wypuszczono na wolność, 


Kafastrofa lofnicza 


6 ofiar 
BUENOS AIRES, 26 marca, (PAT). 
W okolicach miasta spadły dwa samoloty 
wojskowe, przyczem 6 osób poniosło 
śmierć. 


——O-— 
Kropła wody przelana ze szklanki 


przerywa faniec charleston 
tak walczą w Ameryce 


Charleston jest nowym tańcem, który : 


już także w Europie zaczyna tancerzy pode 
bijać, a w Ameryce oddawna robi furorę. 


Jest to taniec dziki i nieokiełzany, połą- 


czony z silnem tupaniem nóg, w czem nad- 
zwyczaj lubuje się młodzież, ale dlatego 
właśnie taniec *em jest cierniem w oku o 
sób starszych. 

Występuje się teź obecnie w Ameryce 
przeciw Charlestonowi nietyle ze wzglę- 
dów moralnych, ile raczej opierając się na 
przepisach policyjno - budowlanych, wska- 
zując na to, że już w kilku wypadkach na. 
stąpiło wskutek tego tańca zawalenie się 
sali balowej. 

Dlatego też w mieście Kansas, inspek- 
tor budowlany B'lbert, wydał następujace 
zearządzenie: „W salach tanecznych. gdzie 
tańczony est charleston, muszą być usta- 
wione na stole szklanki po brzegi napeł- 
nione wodą, a z chwilą, gdy wskutek 
wstrząśnienia podłogi woda zaczyna się 
zę kas: wylewać, należy tańce pizere 
wać”, 

Tak oto amerykańscy ojcowie miasta 
potrafią walczyć z charlestonem. 
E 
Na rzecz Domu Sierot, al. Półncna 38 


odbędzie się w sobotę d. 27 b m. 
w Salach Grand Café 


Wieczornica z Kolacyjką 


„PRZEDWIOŚNIE ". 


Pięknie dekorowane sale, 
„ Atrakc'e, niespodzianki, 

Uprasza zię o punktualne przybycie. gdyż ko- 
lacyjka wydawana będzie 


TYLRNO OD G. 8—10 w. 


Bilety w cenie Zł. 4 noowazniaja do spożycia 
HOLACYJHI z dwóch dań, 


Od godz. 10 ej DANCING. 48—1 


| 


Kryzys koalicji rządowej zlikwidowany 


21M. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


KLompromisowy projekt p. Skrzyńskiego został przyjęty 
Uposażenia Kwietniewe wyższych i niższych urzędników państwowych 


K o “oadd e | dwie kategorje: urzędnicy klas od I do | 9-ej wieczorem i odroczył się do dzi- 
oe ji rządowej zo- XI otrzymają na i kwietnia wypłatę w siaj, do godz, 11 zrana dla zredagowania 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: 


stał ostatecznie w ciągu dnia wczorajsze- | 


go zlikwidowany. 


Premjer p. Skrzyński pod'ął się inicja- | 
gdyż wszystkie po- 


tywy w tej sprawie, 
przednie wysiłki wraz z projektem kom- 
promisu, opracowanego ubiegłej nocy 
przez p, St. Grabskiego, nie doprowadziły 
do niczego. 

Wczoraj zrana premjer p. Skrzyński 
wezwał do siebie pp.: Chądzyńskiego, 


Kiernika i Barlickiego i oświadczył im, 


że ma gotowy projekt kompromisu, na 
podstawie którego obecne „przesilenie“ 
może być zlikwidowane, 

Projekt ten przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

Płace urzędnicze zostaną rozbite na 


w charakterze zaliczki; urzędnicy kate- 
gorji 12 do 16 otrzymają już teraz — i-go 
kwietnia — wypłatę w rozmiarze pensji 
| grudniowych, Do 15 kwietnia rząd i 
stronnictwa zobowiążą się do wypraco- 
wania decyzji, dotyczącej płac urzędni- 
czych pierwszych 11 kategorji, 
Przedstawiciel „Piasta“, min, Kier- 
nik wyraził odrazu swoją zgodę na ten 
projekt, pp. Ch-dzyński í Earlicki o- 
świadczyli, że odniosą się do swoich klu- 
bów. Poseł Chądzyński na posiedzeniu 
| klubu N. P, R. w godzinach popołudnio- 
wych zreferował sprawę i uzyskał apro- 
batę klubu dla tej decyzji, Co się tyczy 
| klubu P, P, S. to obradował on do godz, 


rozmiarze dotychczasowych, tegorocznych | odpowiedzi na propozycję premjera. Jest 


to jednak już tylko formalność, Przebieg 
wczorajszej dyskusji upoważnia do 
twierdzenia, że cała piątka przyjmie ten 
projekt premjera, 


WARSZAWA, 26 marca. (PAT). Roz- 
bieżności w sprawie wysokości uposażeń 
urzędniczych, jakie istniały w łonie koali- 
cji rządowej, zastały dziś wyrównane, 
Formuła kompromisowa głosi, że na kwie« 
cień uposażenia wypłacone będą tytułem 
zaliczek w wysokości uposażeń na ma- 
rzec z tem, że do 15-IV wniesiona będzie 
ustawa w ostatecznej formie określająca 
wysokość uposażeń z mocą od i kwietnia 
roku bież, 


Gwałtowna walka o redukcję armii 


toczyła się wczoraj na plenum stimu 
Zwyciężył jednak wniosek rządowy znaczną większością głosów 


WRAŻENNIA OGÓLNE, 
Wczorajsze posiedzenie wypełniła cał- 
kowicie dyskusja nad ustawą poborową. 


Obrady cechował nieznany rozgardjasz | 


na lewicy, Przedstawiciel „Wyzwolenia”, 
p. Miedziński, okazał się w jednym obo- 
zie z centroprawem. 

Poseł Lieberman w imieniu P.P,S. do- 
madał się redukcji kontyngentu o 50,000 
głów. Stronnictwo chłopskie okazało się 
równie radykalne, jak komuniści, Ci ostat- 
ni razem z mniejszościami słowiańskiemi 
i N.P.Ch, są przeciwni uchwaleniu rocz- 
nika wojskowego, jako wrogowie państwa. 
Poseł Jan Dąbski jest przeciwnikiem tego 
rocznika, jako wróg rządu, Przywołał go 
do porządku jego własny kolega klubowy 
poseł Polakiewicz, ogłaszając deklarację, 
że nawet najbardziej zdecydowana opozy- 
cja nie upoważnia do głosowania przeciw- 
ko koniecznościom państwowym. 

Ten rozgardjasz na lewicy nie prze- 
szkodził zresztą uchwaleniu ustawy pobo- 
rowej w redakcji rządowej ogromną więk» 
szością głosów. 

St. Gr. 


PRZEBIEG POSIEDZENNIA. 
Całe posiedzenie wczorajsze wypełni- 
ły rozprawy nad ustawą o poborze rekru- 
ta na rok 1926, 


Referent, poseł Mączyński, podkreślił 
| w swem przemówieniu, że sprawa uchwa- 
| lania poboru rekruta należy do zasadni- 
czych spraw sejmu, Sprawozdawca za- 
znaczył, że przeciwko zasadniczemu po- 
zwołeniu na pobór żadne stronnictwo pol- 
skie nie będzie chyba występować. Róż- 
mice zdań na komisji wywołała kwestia 
liczebnego stanu wo'ska. Sprawę tę zała- 
twiono w ten sposób, że komisja uznała 
za słuszne, aby otrzymali wyszkolenie 
wojskowe wszyscy zdolni w ramach stanu 
| liczbowego, ustalonego w żecie na 

rok 1926, 


Referent Mączyński przestrzegał przed 
zbytniemi redukcjami w budżecie wojsko- 
wym, osłabiającemi siłę obronną państwa. 

Po odrzuceniu wniosku posła Ponia- 
towskiego (,Wyzwolenie') o odroczenie 
| załatwienia ustawy do czasu rozstrzygnię- 
cia wniosku w sprawie skrócenia czasu 
służby, rozwinęła się dyskusja, w której 
posłowie Wojciniuk i Bonn wypowiedzieli 
się za odrzucen'em ustawy, objawiającej 
ich zdaniem tendencje militarystyczne. 


Poseł Lieberman oświadczył, że jest za- 
sadniczo za ustawą. Armię stronnictwo 
mówcy uważa za siłę zbro'ną całego pań- 
stwa. P.P.S. jest zasadniczo za rozbroje- 
niem, lecz idea rozbrojenia nie dojrzała 
jeszcze, nie możemy się rozbroić. dopóki 
nasi sąsiedzi na zachodzie i wschodzie 
tego nie uczynią. Ze względu na delicyt 
w budżecie, mówca wnosi o zmniejszenie 
liczby do 150 tysięcy, a oszczędności z 


Rząd będzie radził nad postulatami żydów 


Sprawa przejścia Koła żydowskiego do opozycii 
odroczona 


Nasz warszawski korespondent telefo- 

nuje, 

Przedstawiciele koła żydowskiego, po. 
| słowie Hartglas i Farbsztajn konłerowali 
wczoraj z premjerem Skrzyńskim, Przed- 
stawili mu oni postulaty ludności żydow. 
skiej. Premier p. Strzyński, po wysłucha- 
niu ich zaproponował odbycie jeszcze w 


cji z udziałem ministrów St. Grabskiego i 
Osieckiego, celem wyjaśnienia poruszo- 
nych przez koło żydowskie spraw. 


| najbliższych tygodniach wspólnej konieren. 


W ten sposób sprawa przejścia koła 
żydowskiego do opozycji została znów od. 
roczona, 


Gen. Haller i p. Głąbiński 


popierali oszusta 


na szkodę sitarbu 


Proces Komandora Sokołowskiego 


Prawdziwą niespodzianką posiedzenia 
w procesie komandora Sokołowskiego 
było stawienie się gen. Zagórskiego któ- 
rv wczoraj nadesłał list, tłomacząc nie- 
możność stawienia się chorobą. 

Gen. Zagórski zeznaje: 

— Pewnego razu zatelefonował do 
mnie jeden z generałów z prośbą, by u- 
dzielić poparcia Głąbińskiemu, którego 


zna ze służby jako dzielnego żołnierza. 
Przewodniczący: 
nerał? 
Gen, Zagórski wzdraga się dać odpo- 


Kto to był ów ge- 


wiedź, wreszcie oświadcza, iż bvł to gen. 
Józef Haller. 

Świadek zeznaje dalej, iż za czasów 
jego urzędowania gabinet ministra spraw 
wojskowych nie interwenjował w spra- 
wie Głąbińskiego. 

Przewodniczący: — Czy Głabiński po- 
woływał się na kogo? 

Zdaje się, że przedstawiał bilecik 
posła Głąbińskiego, W każdym razie po- 
; woływał się na pokrewieństwo z nim, 
Po zeznaniach gen. Zagórskiego sąd 
przystąpił do odczytania szeregu doku- 
mentów. 


tytułu tej redukcji wyniosą 60 miljanów 
złotych, 

Przeciwko temu wnioskowi opowie» 
dzieli się posłowie: Zamorski, Wichliński 
i Miedziński. 

Poseł Zamorski stwierdził, że przy 
zmniejszeniu liczby wojska do 150 tysięcy, 
najsprawniejsza administracja nie prze 
szkoliłaby materjału ludzkiego. 

Oszczędności na wojsku są kosztowne, 
mówił poseł Wichliński, czego dowodem 
jest Francja, którą przedwojenne oszczęd- 
ności na armji kosztowały podczas woiny 
jeden miljon istnień ludzkich. Brak żoł= 
nierzy koszarowych w Polsce, że 150 lat 
byśmy w niewoli. 

Z punktu widzenia organizacji armii, 
zauważył poseł Miedziński, nie można na 
jeden raz zmniejszyć jej o 60 tysięcy, bo 
nie jest to nic innego jak tylko częścio»= 
we rozbrojenie, przeciwko czemu za 
strzegał się poseł Lieberman. 

Poseł Miedziński wysunął szereg po- 
stulatów, aby żołnierze byli sprawiedli= 
wie zwalniani ze służby w miarę kończe» 
nia wyszkolenia, oraz wzywał do zniesie- 
nia instytucji ordynansów, do redukcji © 
50 procent w urzędach i kancelarjach woje 
skowych. 

Ze względu na stosunek do rządu, 
imieniem stronnictwa chłopskiego wypo- 
wiedział się przeciwko ustawie poseł 
Dąbski, który oświadczył, że popiera 
wniosek posła Liebermana na wiąz 
gdyby wniosek o odrzucenie upadł. Po- 
seł Dąski zgłosił rezolucję, wzywającą 
rząd do zniesienia natychmiast w wojsku 
instytucji ordynansów. 

W dyskusji zabrał również głos mini- 
ster spraw wojskowych, gen. Żeligowski, 
który, prosząc o uchwalenie ustawy w 
imieniu rządowem przestrzegał przed po- 
wierzchownem traktowaniem budżetu 
wojskowego, któreby mogło zdezorganizo- 
wać czuły aparat wojskowy, budowany z 
tak wielkim wysiłkiem, Zmniejszenie kon- 
tyngentu nie da w rezultacie 60 miljonów 
oszczędności, lecz tylko 20 i wprowadzi 
chaos do planu obrony państwa. Co do 
sprawy ordynansów, stwierdza minister, 
że byłoby niesprawiedliwością pozbawiać 
ołicerów w polu usług ordynansów, a 
w miastach należałoby im wzamian za to 
dać pewien ekwiwalent pieniężny, co że 
względu na finanse państwa jest niemoż- 
iwe. 

Po końcowem przemówieniu referenta, 
przystąpiono do głosowania. 

Wniosek sosła Nazaruka o skreślenie 
i-go artykułu, odrzucono, jak również 
przy art. 2-im wniosek posła Liebermana 
o zmniejszenie kontyngentu. Wniosek ten 
był głosowany naskutek podtrzymania go 
przez posła Dębskiego, gdyż poseł Lieber- 
man zgodził się na odesłanie wniosku de 
komisji wojskowej. 

Odrzucono wniosek posła M'edzińskie- 
go w sprawie skasowania instytucji ordy- 
nansów, przyjmując w imiennem fgłosowa- 
niu rezolucię posła Dabstiego 130 głosami 
przeciw 104 w tej sprawie, 

Ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu 
uchwalono, 

Na tem posiedzenie zakończono, wy- 
znacza'ąc następne na dzić, na godzinę 
4-tą popol, 


A 
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Dwa padarunkìi przedświą- 
teczne 


dla pracowników kasy chorych 


Nie bedą płacić składek na rzecz ka- 
sy i otrzymają podwyżkę płac 


(ol) Pracowników kasy chorych spot- 
kały w ostatnim tygodniu dwie przyjem- 
ne niespodzianki; oto trybunał administra= 
cyjny unieważnił rozporządzenie o przy- 
stosowaniu płac urzędników kasy chorych 
do płac urzędników państwowych, a ob- 
wodowy urząd ubezpieczeń społecznych 
unieważnił uchwałę zarządu kasy o potrą- 
caniu pracownikom kasy składek na rzecz 
kasy, 


Wobec powyższego związki pracowni- 
ków kasowych zamierzają wystąpić do za- 
rządu kasy o przywrócenie uprzedniej 
skali płac, 


W obniwie przed hezrojociem 
i dalszą drożyzną 


Oeleracja pracowników państwowych 
u min. pracy i spraw wewnętrznych 


W bieżącym tygodniu delegacja cen- 
tralnej komisji porozumiewawczej związ- 
ków pracowników państwowych została 
przyjęta przez ministrów: pracy i opieki 
społecznej i spraw wewnętrznych. Delega- 
cja przedstawiła postulaty pracowników 
państwowych, domagających się bezwzglę- 
dnie zabezpieczenia na wypadek bezrobo- 
cia oraz złożyła memorjał, w którym 
przedstawia konieczność dozwolenia bra- 
nia obowiązkowego udziału w pracach ko- 
misji do badania zmian kosztów utrzyma- 
nia przy głównym urzędzie statystycznym. 

Ministrowie przyrzekli poprzeć postu- 
laty pracowników państwowych. 


„Kawalerowie księżyca” gro- 
madzą zapasy na święta 


Po wczorajszej wyprawie zajadać bg- 
üa szynki i pieczeń cielęcą przy 
dźwiękach harmonji 


P. Teodor Modliński spostrzegł wczoraj 
rano ze zdumieniem, że nieznani złodzieje 
włamali się do jego składu wędlin przy 
ulicy Żelaznej Nr, 18, 


Włamywacze czuli się jak u siebie w 
domu i posiadali zadziwiającą znajomość 
gatunków miesa, wybrali bowiem sobie: 
czterdzieści kilo mięsa wołowego, szesna- 
ście kilo cielęciny, dwie szynki i dwadzie- 
ścia trzy kilo różnych wędlin. 

Następnie przeszli do pokoju przyle- 
gającego do składu, awniezamieszkanego, 
skąd skradli harmonię, 

Poszkodowany oblicza swe straty na 
1.000 złotych. 


Śledztwo w toku =4 M = 


Myślał, że sfudnia fo lusterko 


i wpadł w jej głębię rozirzaskując 
sobie główkę ` 


Dnia 25 b. m, we wsi Lublinku pod Ło- 
dzią zdarzył się straszny wypadek, który 
powinien być przestiogą dla wszystkich ro- 
dziców, pozostawiających dzieci bez do- 
zoru, 

Małżonkowie Bednarczykowie. gospo- 
darze wsi Lublinek, udali się do Łodzi, po- 
zosiawiając w domu bez żadnej opieki 
swego pięcioletniego syna Józefa, 


Mały Józio kręcił się po podwórzu 


ale rychło znudziły się mu wszelkie zaba- ' 


wy ı zapragnął się przejrzeć w studni, 


I NN NA O 
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Votum nieufności dla magistratu 


Jest niem pismo urzędu wojewódzkiego, domagającego się przedłożenia ocygi- 


nalnych list płacy 


Jeśli magistrat chciałby wyciągnać z pisma tego Konsekwencje 
-- Winien złożyć swe mandaty 


Pismo urzedu wojewódzkiego do magi- 
stratu, zawiadamiające o powołaniu do 
życia komisji lustracyjnej, której zada- 
niem będzie doprowadzenie budżetu na 
rok 1926 do równowagi lub ewentualne 
zmniejszenie deficytu do minimum jest 
początkiem końca rządów obecnego magi- 
stratu. 

Pismo województwa jest formalnem 
votum nieufności władz nadzorczych dla 
magistratu i gdyby zarząd miejski umiał 
wyciągnąć z pisma tego konsekwencje, 
winien odpowiedzieć na nie złożeniem | 
swych mandałów do dyspozycji radzie 
miejskiej, 

Nie chodzi bowiem już o to, iż pismo 
województwa powiada wyraźnie, że musi 
za samorząd doprowadzać budżet do rów- | 
nowagi, ale ostatni ustęp tego pisma, za- 


wierający żądanie przedłożenia komisfi 
lustracyjnej oryginalnych list płacy za 
miesiąc luty, jest powiedzeniem wręcz: 
„Nie mamy do was zaufania!" 

Że władze nadzorcze miały de facto 
podstawy do wykazywania tego braku 
zaufania, nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości. 

Sporną , kwestją jest tylko czy miały 
do tego prawo de nomine — ale i w tym 
wypadku ponosi winę samorząd, który 
absolutnie nie umiał i nie mógł wystąpić 
w obronie swego preslise'u, zarówno w 
stosunku do władz nadzorczych, jak i 
w stosunku do przedsiębiorstw koncesjo- 
nowanych oraz do ludności. 

„Tak“ — samorządu nie było nigdy, 
tak, „nie”, nie było, nie, podpisywanych 
przez się umów samorząd nie dotrzymy- 


Pan wojewoda Darowski w roli medjatora 


w zatargu o przyjmowanie robotników Kanaliza- 
cyinych Š 


Podjęcie prac kanalizacyjnych nie spo- 
wodowało bynajmniej zlikwidowania sze- | 
regu nieporozumień na tle przyjmowania 
robotników pomiędzy magistratem, a 
raczej kierownictwem robót kanalizacyj= 
nych i związkami zawodowymi, 

Dotąd nie została zasadniczo załatwio- | 
na sprawa przyjmowania robotników 
za pośrednictwem związków i nie u- 
stalono dotąd proporcjonalnego stosunku 
robotników z poszczególnych związków. 


| 


Ostatnio zatarg ten zaostrzył się w 
związku z żądaniami podwyższenia sta- | 
wek dziennych z 3,60 na zł. 5,20. Celem | 
zlikwidowania tych tarć i ustalenia klucza 
rozdzielczego pomiędży robotnikami z po- 
szczególnych związk. zwołana została na 
dziś do województwa specjalna konferen- 
cja, w której udział wezmą przedstawicie- 
le urzędu wojewódzkiego. zarządu fundu- 
szu bezrobocia i związków. | 


Olbrzymi pożar pod Łodzią 


Pięć zagród chłopskich padło pastwą rozszalałego 
żywiołu 


Straty wynoszą około 20.000 złotych 


Onegdaj późnym wieczorem, młynarz, 
Stanisław Kotula, przejeżdżaąc przez 
wieś Kamiostek gminy Piorunów, powiatu 
łódzkiego, sposirzegł że się pali strzecha 
zagrody, należącej dc Wo;,ciecha Mikul- 
skiego. 

Nim zdążył zsiąść z bryczki i zaalar- 
mować mieszkańców zagrody, już strze- 
cha płon ia silnym płomieniem. 


Kotula musiał dobijać się do drzwi, 
gdyż Mikulscy spali, tymczasem ogień 
przerzucił się na sąsiednią zagrodę, nale- 
żącą do Franciszka Skrzepały. 

Dwie zagrody stały już w ogniu, gdy 
Mikulscy, przerażeni dobijaniem się mły- 


| narza, obudzili się, nie wiedząc, że spali 


| 
| 
| 
t 
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W tym celu wdrapał się na wysokie | 


ocembrowanie i przytrzymując się go rę- | drugiej, to też nim energiczny młynarz 


koma przychylił się w głąb studni. 
Bawiło go to riewymownie, że w głę- 


bi widzi swą roześmianą buzię, wsunął się | 


na obramowanie studni i 
zapominając 0 grożącem  niebezpieczeń- 
stwie zaczął się przekrzywiać i machać 
rączkami, 

Nagle stracił 
głąb studni, 
cen browanie. 

Zrozpaczeni rodzice przez cały dzień 
szukali swego jedynaka i znaleźli wre- 
szcie strasznie okaleczone zwłoki w 
ślębi zdradzieckiej studni. 


jeszcze więcej 


równowagę i runął w 
rozbijając sobie głowę o o- 


— m — 


Wane zebranie org. mio- 
uzieży TUR. 


Dziś, 27 marca r. b., o godz. 7 wiecz. w sali 
[UR odbędzie się walne zebranie członków ort. 
młodzieży TUR. Delegat z Warszawy p. Garlic- 
ki wygłcsi prelekcję na temat: Droga do socjaliz- 
mu. Na porządku obrad sprawy obchodu 1 maja 
i zlotu międzynarodowego młodzieży socjalistycz- 
nej w Amsterdamie, 


pod płonącą strzechą. 

Młynarz chwycił za kubeł i zaczął ga- 
sić chałupę, a chłopi pośpieszyli mu z po- 
mocą. 

Zagrody stały prawie że jedna przy 
zdążył pobudzić śpiących gospodarzy i 
zorganizować akcję ratunkową we wsi, 
płonęły już cztery zagrody. 

Akcję ratunkową utrudniał brak wo- 
dy, gdyż studnie we wsi nie były głębokie 


| i szybko się wyczerpały, a w dodatku wy- 


puszczone z obór bydło, wystraszone po- 
żarem tratowało ludzi zajętych gaszeniem 
ognia. 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Hartfelda roz- 
patrywał sprawę apelacyjną przeciwko 
Abe Mausfeldowi, Mausteld oskarżony jest 
o to, że w lipcu 1925 r, rozmyślnie zamknął 
mieszkanie, aby uniemożliwić w ten spo- 
sób wejście komornikowi Teofilowi Stani- 
szowi, który miał cały szereg zasekwestro- 


Pomimo nieludzkich wprost Be 


Pan Mausteld nie chciał wpuścić seltwe- 
stratora 
i zanłaci za to 100 złotych grzywny 


| 


nie zdołano zapobiec zapaleniu się piątej 
zagrody. 

Sytuacja stawała się nad wyraz tra- 
śiczną, gdyż w tym samym czasie zabra- 
kło zupełnie wody i cała wieś mogła paść 
ofiarą rozszalałego żywiołu 

Chłopi jednak nie zrezyśnowali i z za- 
ciekłością bron'li swego dobytku, tłumiąc 
płomienie ziemią, którą kubłami podawa- 
nemi z rąk do rąk sypali na płonące za- 
grody, jako też strzechy tych, których po- 
żoga jeszcze nie objęła. 

Na szczęście przybyła pomoc z pobli- 
skich wiosek i pożar umiejscowiono, 

Niestety nie udało się już uratować 
płonących zagród, które jedna po drugiej 
zawalały się z hukiem i trzaskiem, wybu- 
chając słupem iskier, od których mógł po- 
wsłać nowy pożar. 

Ale na to już pilnie zważano i zaraz 
gaszono ogień w zarodku. 

O godz. 8-ej rano z pięciu zabudowań 
pozostały tylko zgliszcza, 

Nieszczęśliwymi pogorzelcami zaopie- 
kowali się sąsiedzi. 

Zarządzone śledztwo przez policję usła- 
liło, iż pożar powstał wskutek nieostroż- 
ności jednego z synów Mikulskiego, któ- 
ry wieczorem zabawiał się rzucaniem za- 
palonych patyków. Jedno z drewienek 
jak twierdzi mały Józek, zgaszone, rzucił 
na strzechę i ono wznieciło pożar. — m— 


wanych mebli sprzedać z licytacji publicz- 
nej. Urząd sekwestracyjny wytoczył Maus- 
feldowi sprawę, którą rozpatrywał sąd po- 
koju i skazał go na areszt i grzywnę. Po 
rozpatrzeńiu sprawy i zbadaniu świadka 
Mani Mausield, sąd okręgowy wydał wy» 
rok, mocą którego Abe Mausfeldowi 
zmniejszono kerę do 100 zł. grzywny. (o) 


nnn ZZ O NN NN NN NN 


wał, a przyjętych na się zobowiązań nie 
honorował. 

I to właśnie obniżenie powagi samorzą- 
du jest jednem z najcięższych przewinien 
magistratu 

Skutki tej niepoważnej polityki nie da- 
ły na siebie długo czekać, a jednym z naj- 
jaskrawszych przejawów tych skutków 
jest pismo urzędu wojewódzkiego do ma- 
gistratu, 

Komisja lustracyjna prącuje już od 
trzech dni i w ciągu tego krótkiego czasu 
poczyniła szereg oszczędności, skreślając 
bardzo poważnie wydatki reprezentacyj- 
ne, osobowe i w drobnej części rzeczowe, 

Nie wątpimy, iż uda jej się budżet ja- 
ko tako doprowadzić do równowagi—lecz 
na podsławie tego budżetu nie powinien 
juź rządzić obecny magistrat. OL 


widowiska, Koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, sobota, o godz. 3 m. 30 „święto kopelu- 
szkowe* — 25-te jubileuszowe przedstawienie u- 
lubionej baśni scenicznej „Kopciuszek“, Każde 
dziecko otrzyma przy wejściu upominek, poczem 
na baliu m króła odbędzie się losowanie 
wartościowych fantów, których przygotowano 
zgórą 50 (od Franbolego, Plutosa I in. „słodkich 


| firm"). Ceny najniższe, Dzieci do lat 7-miu bez- 


płatnie. 


Wieczorem po raz drugi „Otello“ z Junoszą- 
Stępow skim. Bilety ulgowe ważne. 


Jutro, niedziela; o godz. 3 m, 30 po raz przed- 
ostatni przed zejściem z afisza prześliczna „Kró- 
lewna Śnieżka i 7 karłów*. Ceny najniższe (od 
10 groszy do 4 zł.) 


Wieczorem „Orzeł czy reszka* z Junoszą- 
Stępowskim i Jarkowską. Bilety ulgowe, mimo 
niedzieli, ważne. 


W poniedziałek po raz trzeci „Otello”, 

We wtorek „Orzeł czy reszka”, Będzie to jed: 
no z ostatnich powtórzeń sensacyjnych komedii 
Bilety ulgowe ważne. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Włady- 
sława Ryszkowskiego komedja amerykańska z 
życia śpiewaków operowych p. t. „Znakomity 
Don Juan". Premjera zaraz po świętach. Będzie 
to ostatnia premjera z Kazimierzem Junoszą-Stę= 
powskim, 


Z FILHARMONJL 
Chór sumowy katedralny z okazji 15-lecia 
swego istnienia występuje z koncertem, program 
którego vizelni oratorjum: „Ave Maria“, ks. E, 
Grubęrskiego na chóry ośmiogłosowe mieszane, 
orkiestrę symfoniczną i głosy solowe. 


Partje solowe wykonają: znana w Łodzi 
śpiewaczka operowa p. Bronisława Olecka (so« 
pran), wybitny tenor opery warszawskiej p. Jan 
Kiepura, którego miasto nasze będzie miało spo- 
sobność pierwszy raz usłyszeć, a o którym pras 
sa stołeczna wyraża się z największem uzna- 
niem. Mezzo sopran p. Łucja Frankusówna | p. 
Jerzy Bukowiecki (baryton), który w mającej 
być wystawionej przez łódzkie tow. operowe 
„Palce, ma powierzoną partję „Janusza“. 

W powyższem oratorjum bierze udział po- 
większona orkiestra symfoniczna 28 p. p. Strzel 
ców Kaniowskich, przygotowana przez znanego 
kapelmistrza p. M. Lewińskiego. Przy organie 
ks. mjr. Walerjan Olesiński. Dyrygent p. Bole- 
sław Ulass. 


WIECZORNICA ARTYSTYCZNA T, U. R. 

W niedzielę, 28 marca r. b, 6 zodz. 6 po poł. 
odbędzie się w sali TUR, Narutowicza 50, arty- 
styczna wieczornica T. U. R., poprzedzona prelek= 
cją dr. Kluszyńskiego. 

W części artystycznej piękna popisy młodzic- 
ży seminarjum TUR, deklamacja, chór TUR, 
gra na skrzypcach, śpiew, orkiestra bała!lajkowa. 
gilety w cenie gr. 50 i 30. 


PORANEK MUZYCZNY TOW. IM. CHOPINA, 

W niedzielę, dnia 28 b. m., odbędzie się w 
lokalu tow. muz. im. Chopina, ulica Piotrkowska 
Nr. 92 o godzinie 12-ej w południe poranek mu- 
zyczny, na program którego złożą się: własna 
orkiestra kameralna pod batutą proi, Guttmeye- 
ra, chór tow. pod batutą prof. Szczepańskiego, 
salo skrzypce p. T. Barwiński, deklamacia p. 
Zofli Litwickiel í solo fortepian p. H. Szejnert. 

Wielce urozmaicony program zbierze nie- 
wątpiiwie licznych przyjaciół ! zwołenników na- 
szego towarzystwa, 
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jułamin rozgrywek o mistrzostwo b.2.0.P.N-u 


i został już uchwalony | 
Wydział gier i dyscypliny pracuje wytrwale w zdekompletowanym składzie 


Dysharmonja, panująca wszechwładnie 
pomiędzy członkami poprzedniego wy- 
działu, a także, w równym stopniu, między 
samym zarządem Ł. Z. O, P, N-u i wydzia- 
łem gier i dyscypliny, zaznaczyła się w 
sposób ujemny na przebiegu prac, które, 
po większej części, załatwiane zostawały 
powierzchownie, lub też wogóle nie były 
rozpatrywane. 

Stosunek ten wytworzył pewnego ro- 
dzaju chaos w życiu sportowem Łodzi, a 
tym sposobem nagromadzona praca spadła 
niespodziewanie na barki członków obeca 
nego zarządu Ł. Z, O, P. N-u i wydziału 
gier i dyscypliny. 

Tem też tłomaczyć należy to, że Ł. Z. 
O.P. N. przez dwa miesiące nie dawał o 
sobie znaku życia, Jednakowoż czas ten 
nie został zmarnowany, jakby przypusz- 
czać można było na pierwszy rzut oka,, 
lecz przeciwnie, wykorzystany przez Ł. Z, 
O. P. N. i wydział gier i dyscypliny w gra- 
nicach możliwego maksimum i poświęcony 
wyłącznie pracy organizacyjnej koniecznej 
przed zbliżającym się terminem rozgrywek 
o mistrzostwo Ł, Z. O. P, N-u. 

Poza ułożeniem kalendarzyków rozgry- 
wek o mistrzostwo wszystkich klas, naj- 
ważniejszą kwestją, wymagającą natych- 
miastowego rozwiązania, było opracowa- 
nie i uchwalenie regulaminu, obowiązują- 
cego uczestników w rozgrywkach. 

Teraz śmiało powiedzieć możemy, że o- 
becny skład wydziału gier i dyscypliny 
zdał egzamin dojrzałości, gdyż w tak krót. 
kim czasie sprostał ogromowi zadania 
spadającego na jego barki, a twierdzenie 
nasze będzie tem słuszniejsze, jeżeli u- 
względnimy 10, że dwóch członków wy- 
działu z powodu opieszałego traktowania 
swych obowiązków zostało pozbawionych 
mandatu, wskutek czego do pracy w wy- 
dziale pozostało tylko pięciu ludzi, 

Kalendarzyk rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A został bardzo sprytnie ułożony. 
Według niego rozgrywki o mistrzostwo 
rozpoczynają się z dniem 11 kwietnia i mi- 
mo to, że trzy terminy (3 i 28 maj, oraz 3 
czerwiec) pozostawiano do dyspozycji klu- 
bów, zawody:6 mistrzostwo ukończone z0- 
staną już z dniem 6 czerwca, Kalendarzyki 
rozgrywek klasy B i C zostaną w najbliż. 
szym czas.e również ogłoszone, 

Przy opracowaniu regulaminu wydział 
gier posługiwał się regulaminem, obowiąe 
zującym na terenie krakowskiego Z, O. P, 
N., uwzględniając jednak w formie wano- 
szonych poprawek, interesy sportowej Ło- 
dzi, dostosowując go tem do gruntu na- 
szego. 

Według niego rozgrywki o mistrzostwo 
klasy B odbędą się jak dotychczas, w 
dwóch grupach: grupa towarzystw klasy 
B ı grupa rezerw klasy A z tą zmianą, że 
druzyna, zajmująca ostatnie miejsce w ta- 
beli spada automatycznie do klasy C. 

Zaostrzenie to pobudzi śpiące kluby 
B-klasowe do jintensywniejszej pracy, a sa- 
me zawody o mistrzostwo uczyni więcej 
zajmującymi. 

Natomiast o wiele gorzej przedstawia 
się sprawa rozgrywek mistrzowskich na» 
szych C-klasowych drużyn. Pokazna nosů 
C-kiasowycn drużyn i brak odpowiednich 
boisk, nadających się do rozgrywek mi- 
atrzowskich, w wysokim stopniu utrudnia» 
Mm rozwiązanie tego problemu. 

Tutaj jedyne wyjście z tego wydział 
ger ı dyscypiiny widział w podzieleniu 
wszystkich drużyn C-kiasowych na nastę- 
pujące grupy: grupa łódzka, kaliska, piotr- 
kowska, prow.ncja (Zgierz i Pabjanice), 
grupa trzecich drużyn kiubów A-klaso- 
wych i grupa drugich drużyn klubów 
B-klasowych. Mistrzowie poszczególnych 
grup tworzą jedną, nową, wspólną grupę, 
w której rozgrywają między sobą po dwa 
spotkania o zaszczytny tytuł mistrza okrę- 
gu, — 


Ponieważ Ł. Z. O. P. N. posiada w kla- 
sie B tylko 7 klubów, przeto wydział gier 
i dyscypliny, chcąc uzupełnić ich liczbę 
w myśl postanowień P. Z. P. N. do 12, 
przewiduje przejście w tym roku 3 najlep- 
szych C-klasowych drużyn do klasy B. 
Tym sposobem liczba klubów B-klasowych 
po dwóch latach zostanie nareszcie uzu- 
pełniona. 


Jak widzimy z powyższego, członkowie 
obecnego wydziału przez załatwienie w 
tak krótkim czasie w zdekompletowanym 
składzie wielu poważnych spraw z u- 
względnieniem  najżywotniejszych intere- 
sów Łodzi sportowej, dali dowód jak bli- 
ski ich sercu jest sport piłki nożnej, 


Wicz, 


Mistrz Polskip Konarzewski odbywa służ- 
bę wojskową w Łodzi 


(r) Zwycięzca sobotniego spotkania 
z gdańszczaninem Schultzem, mistrz Pol- 
ski w boksie, p. Tomasz Konarzewski, zo- 
stał kilka dni temu powołany do czynnej 
służby woskowej i wcielony w szeregi 
28 PF: St. Kan. 
ładze wojskowe miały z nim nielada 
kłopot, gdyż na potężne bary „biednego 
Tomka” nie można było znaleźć odpo- 
wiedniego munduru w pułkowym magazy” 
nie mundurowym, 


| 


b 
| 


Sądzimy, że ćwiczenia wojskowe będą 
p. Konarzewskiemu znacznie. pomocne 
przy wyrabianiu większej dozy wytrzyma- 
łości, łego jedynego poważnieiszego bra- 
ku, zaobserwowanego przez nas na za- 
wodach sobotnich, 
Korzystając z nadarzającej się okazji, 
„ K. S. oceniając odpowiednio zdolności 
mistrza Polski, prawdopodobnie powierzy 
mu kierownictwo swej sekcji bokserskiej. 


Gracze Ł. T. S. G. -- Piltz i Wieliszek 


przechodzą do „Turystów“ 


(r) Reprezentacyjni piłkarze Łodzi, do- 
łychczasowi gracze Ł.T,S.G. pp. Piltz i 
Wieliszek, noszą się z zamiarem przejścia 
do klubu „Turystów“. Ostateczna decyzja 
ich oczekiwana jest z niecierpliwością 
przez „Turystów”, którzy w ten sposób 
zyskaliby znaczne zasilenie dla swej dru- 


żyny. , 
W innych klubach nic nie słychać o 


poczynionych staraniach nad pozyskaniem 
tej lub innej „świazdy'* piłkarskiej, Tam 
wre praca nad wyszkoleniem swych re- 
zerw, by w razie nieprzewidzianego wy» 
padku mieć pod ręką do dyspozycji odpo- 
wiednio wyrobiony materjał. 

Czas już, aby i te kluby porzuciły po- 
dobny sposób wzajemnego zasilania swych 
drużyn, który wkońcu zwykle zawodzi. 


Fapa c" - -. [Eą (zwą 


Warszawska sekcja sportowa pań ćwiczy się 
w opanowaniu arkanów i sztuki jazdy konnej. 


Z bronią w ręku będą broni Ojczyzny 


=- 


' Przyszli obrońcy granic Państwa ćwiczą się 
w szermierce w salach warszawskiej szkoły 
podchorążych. 


ORIOWA 


ola aaga 2 
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„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
27 marca 1926 r. 


Dział urzędowy Ł Z. 0 P. N 


Łódzki Związek Okręgowy 
Piłki Nożnej 


Komunikat Zarządu Ne 7 


1. Zwraca się uwagę klubów należą. 
cych do Ł.Z.O,P.N. na nowy adres P, Z, 
P, N.: Polski Związek Piłki Nożnej, Kra- 
ków, ul. Mikołajska Nr. 32, I-sze piętro 
nGródek* (nie Mikołajewska, jak mylnie 
w ostatnim komunikacie wydrukowano), 


2. Podaje się do wiadomości klubów 
ŁZO.P.N., iż dzień Polskiego Związku 
Pilki Nożnej został przeniesiony z dnia 
3 maja na dzień 13 maja r. b. 


3, Zwraca się uwagę klubów, że 
uchwałą walnego zgromadzenia P.Z.P,N., 
graczy klubu zlikwidowanego, skreś!one- 
go, słuzjowanego jak į tego, który zmienił 
nzzwę, uważa się jako automatycznie 
zwolnionych. 


4. Przypomina się, że razem z wykre- 
śleniem, względnie zwolnieniem gracza, 
należy przesłać sekretarjatowi P.Z.PaN. 
również i dowód tożsamości tego gracza, 


5. Przypominamy, iż termin wpłace: 


nia składek na rzecz ŁZ.O.P.N. upływa 
» dniem 15 kwietnia r. b 

Komunikat 
Kolecjum Sędziów Ne 7 (22) 


1, Obsadzono zawody: 


dnią 28 marca r, b 
o 11, 
oisko Sokoła w Zgierzu: Sokół—Mafk 
kabi p, Rakowski; 
odzina 13.30, 
oisko D, O, K.: Ł. T. S. G M — E, 
K, S. III p. Izrael; 
boisko przy ul. Wodnej: P. T, C, II — 
G, M, S, II p. Rękowski; 
godzina 15, 
boisko przy ul. Wodnej: P. T. C, — 
G. M. S. p. Piotrowski; 
boisko Sokoła w Zgierzu: Sokół — 
Radogovia p. Pietsch; 
godzina 15.30, 
boisko D, O, K.: Ł. T. S. G.—Ł.K. 
S, p. Marczewski. 


2. Wobec wprowadzenia nowych le. 
gitymacji na rok 1926 winni członkowie 
O. K. S. (zarówno sędziowie, jak i kan- 
dydaci) przesłać do sekretarjatu dwie fo- 
tografje. 

3. Udziela się napomnienia: 

a) p. Wirflowi za niestawienie się do 
prowadzenia zawodów dn. 21 bm. 
Sokół — Kadimah w Zgierzu, 

b) pp. Pietschowi i Szerowi za niesta. 
wienie się do liniowania: pierwszy 
na zawody Ł. T. S, G. — W. K, S, 
drugi na zawody Ł. K. S. — Tury. 
ści, 

4, Linjowi na zawody Ł. T. S. G, — 

Ł. K. S$. pp. Hild i Kopciuch. 


Zmian” w skndzie wydz alu 
gier i dyscypliny 

(r) Za nieusprawiedliwione opuszcza- 
nie posiedzeń i niedbałe spełnianie swych 
obowiązków zostali pozbawieni mandatu 
dotychczasowi członkowie wydziału pp. 
O. Benke : T. Roman, a na ich miejsce 
dokooptowano p. 'Naślewicza, 

Tym sposobem w wydziale gier i dys= 
cypliny wytworzyła się luka, która z po- 
wodu braku odpowiedniej kandydatury 
nie została zapełniona. 


Zawody towarzyskie „Ha- 
koah“ -- „Union” 


(r) W dniu dzisiejszym odbędą się za- 
wody towarzyskie między „A” klasową 
drużyną „Union i „Hakoahem”, 

Będzie to już drugi mecz towarzyski 
„Hakoahu” z przeciwnikiem klasy „A“ 

Zaznaczyć należy, że pierwsze trenin- 
gowe zawody powyższych drużyn zakoń- 
czyły się zwycięstwem S. S. „Union” w 
stosunku 3:1. l 

Zawody te odbędą się na boisku W 
K.S-u o godz. 3 m. 30 popoł 


Dentysta 


E. KOPROWSKI 


Piofrkowska 35, telef, 21-82. 


54] © Przyjmuje 10—2 i 4-7, 


Dziś i 


TIN 


- 


ODŻUŻ LLK 
i! Dziś i dni następnych Il! 


Arcydzieło Wytwórni Paramount Pictures 


CHÓR SUMOWY KATEDRALNY 
Sala Filharmonii Łódzkiej (Harułowicza 20). 


Poniedziałek, dnia 29 marca 1926 r. 


Koncert Jubileuszowy I5-lecia 


Chóru Sumowego Katedralnego. 


„Awe Maria“ — Oratorjum Ks. E. Gruber- 
sMiego, pierwszy raz w Łodzi 

Chóry mieSswiie ośmioglosowe Chóru Sumowego Kate- 
powiększona orkiestra symioniczna 28 p. p 


W programie 


Udział biorą: 
drainego, 
Strzelców Kaniowskich, 
oraz soliści: 


dni następnych! 


WZ 


Bronisława OlecKa, śpiewaczka operowa (sopran) 


zwykle — w sypialni. — 


——— 


ma | 


Król śmierhu 


-l 


Ap. Kowalski, Warszawa 


JAN HIEPURA, w:bitny tenor Opery Warszawskiej, 


Łucja Frankusówna (mezzo sopran), 

jerzy BuKkowieckKi baryton: 
Akompanjameni organowy — Ks mir Walerjan. Olesiński, 
Kierownik orkiestry kapelmisuz p M Lewińsńi 


Dyrygent p. BOLESŁAW ULASS, 


Ar 


OBWIESZCZENIE. 


Il Urząd Ssarvowy podatkow i opłat skarbowyci w Łodzi poda- 
je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na posrycie zaległych po 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, ceiem sprzedaży ru- 
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 13 Kwietnia 
1926 rohu, między godziną 1U rano, a 4 po poludniu: 

1. Pankowski Michał, Piotrkowska 67, meble, c, sz. zł. 100. 

2. Radoszycki lcek, Piotrkowska 79, meble, c. sz. zł. 80. 

3. Rawski Jakób, Piotrkowska 55, meble, c. sz. zł. 130. 

4. Szac Nuchim, Piotrkowska 37, pianino i kredens, c. sz. zł. 200, 


„ Fabian Żaneta, 
meble, c. sz, zł. 1,090. 


spadk, Maksyma Goldiedera, 


Piotrkowska 77, 


Szotland Eljasz, Piotrkowska 69 kredens i pianino, c, sz. zł. 500 


. Titz Albert, Piotrkowska 39, kredens, c. sz. zł. 150. 
„ Tygier Józef, Piotrkowska 41, meble. c. sz. zł, 110. 
. Urbach Szymon, Piotrkowska 33, urządzenie sklepowe, 


żł. "25, 


12, Warcniwker Mordko Piotrkowska 59, meble, c. sz. zł, 200. 
13. Warchiwker Chaskiel, Piotrkowska 59, meble, e. sz. zł. 100. 


14, Werczycki Karol, Piotrkowska 75, 33 sztuki towaru, c. sz.) 
zł, 1,500, | 

15, Werczycki Gustaw, Piotrkowska 75, 23 sztuki bostonu, c. sz. kuje zdolnego 
zł. 1,000, | 


16. Wyszegrodzki Wolf Lajb, Piotrkowska 33, meble, c, sz. zł. 310. 
17. Waksberg Chaskiel Piotrkowska 31 bufety sklepowe, lustro i 50; 
sztuk masła kokosowego, c. sz. zł. 250, 
18. Wrocławski Mendel, Pioirkowska 33, meble, c. sz. zł. 320, 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 
mienionych dłużników na miejscu licytacji, 


Ugłoszenia aurubne sicza mię po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się „podwójnie.  Narmniejsze 
ogloszenie 50 gr szy 


LOKALE i MIESZKANIA 


3 POKÓJ FRONTOWY 
ładnie umeblowany, odnajmę, Piotrkowska 145, 
m. 8, 1634-1-m 


POKÓJ 
umeblowany odnajmę -od 1-go kwietnia. Naru- 
towicza 47. m. 34 1642-3-m 


SPRZEDAZ i KUPNA 
PETES E EE EEE NEC ODST 
MEBLE 


Mine sprzedam tanio, Radwańska 17, m. 3. 
1633-1-k 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


chemicznej. 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 


szefa zł 75, otomana zł. 65, rower wolne koło 
zł 80 i maszyna do szycia „Singera' zł, 140. 
Wólczańska 169, m. 4. 1643-1-k 


OKAZJA! 
Stare wygrane skrzypce zł. 50 i 90 araz koncer- 
twe za zł. 200 do sprzedania, Karolewska 22, 
m. 7. 1644-2-k 


A! A! A! WYTRZEDAŻ 
ebli łóżek metalowych. dywanów. po cenach 
ain'ższych, Piotrkowska 116 I piętro front tel. 

21-61. 1599-5-k 


PIANINO 
firmy zagranicznej tanio do sprzedania, 28 p. Strz. 
Kaniowskich 27 na parterze. 1614-2-k 


WÓZECZEK 
dziecięcy, nowy, sportowy okazy'nie do, sprzeda- 
nia, Wiadomość u lek. dent, Piotrkowska 107, 
mieszk, 10. 1566—2-k 


21.M. — GŁOS POLSKI. — 


D D 2D 


„ŁONECZKA NA 


W rolach głównych: 
Perła ekranu Leatrice Joy i amerykański Maks 


II Wspaniały dramat 
» życiowy w 7 akt. 


Dsfafnia kreacja słynnej 


ANONS: 


urat, 
pur = <A 


i English for all! 


BYŁY INSTRUKTOR 
Szkoły Berlitza w Zondyne 


Dr. 
udziela lekcji angielskiego w małych | aps . . 
grupach (nie więcej jak 5—6 osób). Michat Lipski 
Kursy rozpoczynają się 1 kwietnia | Cho ro by skórne, 
Opłata miesięczna Zł. 10.— 
Zapisy codzienn'e od LI rano do 8 w. 
Piotrkowska 145, 


tront, Il piętro. 


Nadszedł duży transport 


s Silberszac Abram, Piotrkowska 37, meble. c. sz. zł. 600. (wiełeń skich piaszczy 


5 
6 
7 
E Trębacz Maurycy, Piotrkowska 71, pianino, c. sz. zł. 200. 
0 
1 


gemo syGA E. EKKERT 
damskich, męskich i dziecinnych | Kilińskiego 143 2) 
csk il Pisiermał, NZ) | aye dróg] Z) 
moczowych, 


CENY NISKIE. 


Większe biuro komisowe poszt- 


wojażera 


na Łódź branży kolonjalnej 
Pensja stała, 
Oferty z podaniem pierwszorzę- 
4 dnych referencji pod lit. O. B. 79 
Kierownik Urzędu: (+) PODMUNICAI. |do adm. Głosu Polskiego. 


TTE TUONE "RZY ORT 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


926 t. 


=_194 


Wspaniały podwójny 15-aKktowy program 


URLOPIE” (o 2-si minut 


Nr. 86 


DO 2 


Tryskająca humorem komedja w 8-in aktach. 


W rolach głównych: 
Linder Raymond Griffith 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Yorku i na Long Island. 


Początek — w salonie; qui-pro-quo — w teatrze; pogodzenie się w kabarecie; koniec — jak 
Treść: Kontredans małżeński na nutę „Czy pani jest ta sama“ 


odtańczony o 9-ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu „bez koszulki", 


W Miłosnym Obłedzie 


KM KKK AZ 


POD PRĘGIERZEM OPINII 


W roli głównej słynna 
ARLETTE MARCHAL 


Historja upadku i poświęcenia w 8-iu aktach. 


ALICE TERRY 
Had program Dentysta 


PocząteX o g. 5-ej, ostatni sears o g. 10-ej. 


Osfafnia kreacja słynnej 


wesoła amerykańska 
farsa w 2-ch aktach 


Ceny miejsc: III—1 zł., 11—1.50 zł; I —2 zł. 


Własności: Peteffilm, Warszawa. 


*10qe'] | 


Zgłosz. pod 
adm. „Głosu Polsk, 


JBUWJEJ "Woj 


8350—1 Hr. teL 46-75. 


wener, i moczopłe 

Przy'muje obecn e 

na ul. Wschodniej 65 

(Piotrkowska 4») 
Tel. 3-51 

iw godz 2—b pp. i 

7—9 wiecz. 1459 4 


1582—-2 


Krzesła dębowe, 


dej kozetki, 
race, oraz wszelkie meble tapicerskie 
poleca na warunkach dogodnych 


| Zakład meblowe-tapieerski i dekoracyjny wszelkie obstaluniki i reperac. 


* M.Bimke, Wschodna 47 


| Fabryki Fi 
i Wyrohów Wiókiznniczych 


„TOGA“, Sp. Akc. w Łodzi 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że w dniu 20-go 
kwietnia 1926 r. o godz. ll-ej rano w lokalu przy 


Następny Świąteczny program 


Harold Lloyd Sieci przygód p t 


ODKUPIĘ 


używaną, dobrze utrzymaną 
maszynę do mierzenia i du- 
blowania szerokich towarów, 
„Maszyna“ do 


Zawiadomienie, 

Dla udogodnienia Sz. Klijenteli prze: 
nłosiem mola znaną ze swej solidności 

racownię obuwia z ul. Piotr- 

woskiej M WI, do własnego Spa 
przy uL Andrzeja Nr. 9 róg Alei 
Kościuszki, 

Polecam duży wybór obuwia najnow- 


22-2 


szaty, otomany, mate | szych fasonów. 


CENY KONKURENCYJNE. 
Jednocześnie przyjmuje 


Z poważaniem 
ST. GROCHAL 


1648—1 ul. Andrzeja 9. 


Zarząd 
Ghusfek Fanfazyjnych 


ul. ks, Mackiewicza Nr. 5 w Łodzi odbędzie się 


Dr. med 


45-4 | Przyjmuje od 5-€) 


do 7. 


POSZUKUJĘ 
w śródmieściu 


POKOIKU 


z oddzielneni wej- 
ściem bez umeb- 
lowania lub z u- 
meblowaniem O- 
terty pod „ti W 
205" do „Głosu 
15-3 l Holskiego*. 15935 


lub fabryki. 


OGŁOSZENIA DROBN 


Walne Zgromad enie Akcjonarjuszów 


z.następującym porządkiem -ziennyra: 
1) Zagajenie i wybór 
Zatwierdzenie bilansu za r. 1 
Powiększenie kapitału akcyjnego. 
4) Wprowadzenie zmian do statutów spółki. 
5) Wybór członków zarządu i komisji rewizyjnej. 
6) Określenie wynagrodzenia 
zarządu i komisji rewizyjnej. 
7) Wolne wnioski, 
Pp. akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu winni przedstawić swoje 
akcje lub odnośne świadectwa depozytowe nie później, 
jak do dnia 12 kwietnia r. b. włącznie w kantorze 


odn 


dla członków 


1639—1 


SGIGGIGIGIGGIGIE 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują 7 groszy, dla otiarujących 
1 zł. groszy. 


Esar 
wiedeńską ładną REUME pracowni ka 
A j e 4 ładną obejrzeć można w . 
INFERESY HANDLOWE | psr damskich, Sienkiewicza 26, 1628-2-4 
POSZUKUJE SIĘ 
a wees ] SWATA, > 
TRZY PLACE ed i Hof PETEA 1 


de sprzedania, cena bardzo przystępna. Wiado- 
mość: Wiznera 19, Kaczmarek. 1613-2-h 


SKLEP 
do sprzedania z powodu zmiany interesu na Gór- 
nym Rynku, Piotrkowska 194, Kapelak, 1594-2-h 
AFTI EEN TZ FOAKOE REŻ R Kika: ODRYZBÓCZ 


DONIESIENIA ROZMAITE 


CUISE E A TKT 7: TI, WARSZAW 
RUTYNOWANY 


tennisista, któryby mógł udzielić teoretycznie I 
praktycznie wskazówki, zechce złożyć adres oraz 
warunki do Głosu Pol. sub „Tennis”.  1636-2-d 


DF ""TAERSK POEZUPTAZAEO BREATH TWPOETEKIT 
ZAGUBIONE DOKUNENTY 
STFEECYSEAO NTT OCATOTZT Ien 


GRAJCAR WOLF 
zagubił dowód osob. wyd. w Łodzi. oraz kstażkę 
woisk r. 1886. 1506-3-w 


GIEŁDA PRACY 


Da Da RaT iaaa ETE i’) 
MANICURE 


` Cegielniana 19, front, parter. Cena zredukowana. 


1635-2 


TOY menta WEAK WERS ZWITNZRODNY "CET c 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magalski. 


